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piąte spotkanie 
Oobrynin - Rusk

niedzielę po południu na po­
ndzie jachtu prezydenckiego 
Patrick Jay” odbyło się spotka- 
'ie amerykańskiego sekretarza 
tanu, Ruska z ambasadorem ra- 
^ieckim w Waszyngtonie, Do- 
żninem. Było to piąte spotkanie 
UtisKa z Dobryninem od początku 
Kwietnia br. Przypuszcza się, że 
jównym tematem rozmów była 

sprawa Berlina zach. i Niemiec.
Sekretarz stanu Rusk w tym 

sainym dniu przeprowadził na po- 
jdadzie jachtu „Patrick Jay” roz- 

z ambasadorami Tunezji 
j Islandii w Waszyngtonie oraz, 
jjstępcą sekretarza stanu do 
spraw stosunków z Kongresem.

WIELKOPOLSKI
Rok xvm
Wydanie AB

Poznań, 
wtorek, 12 czerwca 1962

Cena 50 gr 
Nr 138 (5706)

"Międzynarodowe Targi Poznańskie
rynek bez barier

Takie hasło witało w niedzielę uczestników »™wysteg» 
otwarcia XXXI Międzynarodowych Targów
Hasło to będzie wkrótce znane w swiecie, podobnie ja* 
znany już jest nasz popularny znaczek taigowy.
____   Poznańska dewiza rzeczy-

Moment przed otwarciem XXXI 
MTP: Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz i Witold Trąmp- 
czyński wraz z poznańskimi go­
spodarzami — I sekretarzem KW 
PZPR — Janem Szydlakiem i 
dyrektorem MTP — Stefanem 

Askanasem.

W zielone święto
u wielkopolskich rolników

Tegoroczna kapryśna aura zrehabilitowała sie za kłonotv 
sprawiane rolnikom. Niedzielne Święto Ludowe obdarzył! 
piękną słoneczną oprawę. Toteż do miejscowości w których 
odbywały się świąteczne uroczystości już od wczesnych go 
dzin rannych podążali rolnicy wraz z rodzinami. Na szosach 
i drogach można było spotkać przybrane zielenią i sztandara 
mi samochody i przyczepy traktorowe. Młodzież 
nie szła pieszo, ze śpiewem i • - •orkiestrami,

przeważ-

Największy zaszczyt i naj- 
mększe atrakcje przypadły je­
dnak w tym roku mieszkań­
com wsi Kaźmierz, w powiecie 
szamotulskim. Tam bowiem 
odbyły się wojewódzkie obcho 
dy Święta Ludowego. Wśród 
uczestników tej uroczystości 
nie zabrakło również gości z 
Poznania i innych miast Wiel­
kopolski. Delegacje zakładów 
pracy przyjechały z życzenia­
mi dla rolników.
Uroczystości w Kaźmierzu roz­

począł wiec, w którym oprócz kil 
ku tysięcy rolników uczestniczyli 
minister przemysłu spożywczego i 
skupu — Feliks Pisula, członek KC 
PZPR i sekretarz Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — Mie- 
aysław Bodalski, sekretarz KW
PZPR w Poznaniu Stanisław
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Willi Stoph 
wśród robotników HCP
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Członkowie rządowej delega­
cji NRD z urzędującym prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
Willi Stophem na czele byli w 
poniedziałek gośćmi załogi Za­
kładów „H. Cegielski”. W to­
warzystwie wicepremiera Eu­
geniusza Szyra i I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Jana 
Szydlaka zwiedzili oni poszczę 
gólne oddziały produkcyjne 
HCP oraz budującą się fabry­
kę silników agregatowych. De­
legacji towarzyszył także am­
basador NRD w Polsce Richard 
Gyptner.
Przemawiając podczas spot­

kania z załogą „.Cegielskiego” 
Willi Stoph powiedział m. in.:
Niemiecka Republika Demokra­

tyczna po raz pierwszy w dziejach 
Niemiec utorowała drogę do wiel­
kiej przemiany naszego społeczeń­
stwa, wyrywając polityczne, spo­
łeczne i ekonomiczne korzenie mi- 
litaryzmu i junkierstwa. Te pro- 
eesy są nieodwracalne, gdyż nie 
woźna odwrócić koła historii. Nie 
woźna także bez końca opóźniać 
Podpisania traktatu pokojowego i 
ignorować istnienia NRD. Pokojo- 
*e propozycje Związku Radziec- 
“jego, Polski i innych krajów so- 
Wistycznych dają przesłanki do 
'Otwiązania pokojowego problemu 

erlina. Podzielamy to stanowi- 
ako- Niestety, rząd boński jest 
Równym wrogiem rokowań. Re- 
Psetentuje on to, co w niemłec- 
>ej historii było wsteczne, stwa- 

oparcie i roznieca ducha re- 
anżu, militaryzmu i odwetu. Na 

Przeszkodzie tym zakusom stoją 
ałt potężne siły obozu socjali- 

"ycznego. przy waszym boku — 
^kończył W. Stoph — stoi pierw- 
Je> pokojowe, bratnie państwo 
“'emieckie.

Furgał, prezes WK ZSL w Pozna­
niu — Józef Wroniak i przewod­
niczący zw ZMW w Poznaniu — 
poseł Stanisław Walendowski.

W swoich przemówieniach pod­
kreślali oni liczne osiągnięcia na­
szych rolników i zarazem wska­
zywali na potrzebę dalszego dosko 
nalenia metod produkcji i mecha­
nizacji prac w rolnictwie. Składa­
no również gratulacje wszystkim 
rolnikom naszego województwa za 
ich dotychczasową pracę. Przykła­
dowo wymieniano często nazwę 
gromady Kaźmierz. Posiada ona 18 
zestawów maszynowych, a 48 proc, 
rolników w Kółkach Rolniczych.

Po części oficjalnej rozpoczęły 
się trwające do wieczora imprezy 
artystyczne i zabawy. Szczególnie 
podobały się (czego wyrazem były 
burze oklasków) Ludowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Calisia” z Kalisza 
i Regionalny Zespół LP2 z Szamo­
tuł. Poza nimi wystąpiły także ze­
społy taneczne z Baborówka i Pa­
miątkowa oraz śpiewacze z Kwil­
cza, Tarnowa Podgórnego i Mię­
dzychodu.

W części kiermaszowej urzą­
dzone były stoiska z maszyna­
mi rolniczymi, motocyklami i 
rowerami oraz literaturą rol­
niczą.

A ponieważ zarówno pogoda 
jak organizatorzy spisali się 
„na medal”, uczestnicy świą­
tecznej imprezy w Kaźmierzu 
wracali do domów zadowoleni 
i pełni wrażeń, (mi)
Tancerki i tancerze z „Calisli" 
zdobyli sobie sympatię kaźmier- 

skich rolników.
Fot.: — M. Idziorek

Fot. — K. Przychodzki

Nasz wkład w dzieło pokoju
Dzisiaj rozpoczyna obrady Polski Kongres Pokoju

12 czerwca zbiera się w wielkiej sali Filharmonii 
Warszawskiej Polski Kongres Pokoju. Bierze w nim 
udział ponad 600 delegatów wszystkich środowisk 

naszego społeczeństwa.

Są wśród nich wybitni przed 
stawiciele naszej nauki, wy-, 
brani przez grona uniwersy­
teckie, jak np. nasz wielki 
filozof prezes PAN prof. T. Ko 
tarbiński, znakomity ekono­
mista prof. Oskar Lange i 
z-ca przewodniczącego Rady 
Państwa prof. Stanisław Kul­
czyński. Obok nich w Kon­
gresie biorą udział przedstawi­
ciele załóg wielkich zakładów' 
przemysłowych Polski, jak np. 
ślusarz z FSO Henryk Żu­
kowski, były więzień obozów 
koncentracyjnych, wytapiacz 
z huty „Warszawa” Henryk 
Saniewski, czy tkaczka z Biel­
ska Elżbieta Stwora. Są wśród

delegatów studenci, inżyniero­
wie, technicy, dziennikarze, 
przedstawiciele chłopów i rze­
mieślników.

Delegatów na Kongres wy­
brała też krajowa konferencja 
księży działaczy ruchu „Cari­
tas’’, która odbyła się trzy 
tygodnie temu w Bydgoszczy 
pod hasłem „Duchowieństwo 
katolickie w służbie idei po­
koju”. Z ramienia tej konfe­
rencji w Kongresie bierze 
udział m. in. ks. Jańczak z 
Bydgoszczy i ks. kanonik Za­
lewski z Wrocławia.

Na zakończenie wiecu prze­
mówił wicepremier E. Szyr, 
•tory zwrócił uwagę, iż po-, zwrócił uwagę, iz pw 

[J 1 Jałowienia moskiewskiej na
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krajów — członków 
hWPG otwierają nowe per- 
Pektywy dalszego rozwijania 

WsPółpracy z NRD.
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W poznańskich zakładach 
'^owogaz” gościł wczoraj wi- 
opremier Zenon Nowak, któ- 

_ atu towarzyszyli minister 
gospodarki komunalnej Stani 

aw Sroka i zast. przewodni- 
^ceg0 preZydium WRN Dlo-

Balasiewicz. (h)

r^i

Ten szeroki wachlarz repre­
zentantów społeczeństwa pol­
skiego na Kongresie jest do­
wodem pełnej i powszechnej 
jedności naszego narodu w dą 
żeniu i walce o zachowanie 
pokoju dla Polski i całego 
świata.

Jesteśmy dziś świadkami ol 
brzymiego wzrostu sił i środ­
ków materialnych, jakie zna­
lazły się w ręku człowieka w 
związku z wielkimi postępa­
mi nauki i techniki. Jest spra 
wą zasadniczą, jak te śród id 
zostaną zużyte. Czy na roz­
wój dobrobytu i kultury luaz 
kości czy na wyścig zbrojeń, 
prowadzący do powszechnej 
zagłady w wojnie jądrowej.

Nie są dziś najważniejszą spra­
wą spory co do doskonałości tego 
czy innego ustroju społecznego, 
jakie narody sobie obierają. Istot­
ne w tej chwili jest wzajemne 
porozumienie się narodów, wza-
jemna współpraca, jeśli 
nie ocalić życie i świat 
gładą. Polska wniosła 
wnosi spory wkład w

się prag- 
przed za- 
i nadal 

dzieło u-
macniania powszechnego pokoju, 
w stwarzaniu warunków przyjaz­
nego współistnienia państw o 
różnych ustrojach. Polska stanow­
czo przeciwstawia się wyścigowi 
zbrojeń, pochłaniających olbrzy­
mie rezerwy sił narodów, które 
mogłyby być użyte na rozwój 
własnego kraju i współpracę z 
innymi narodami.

Na Kongresie Polskim, po­
przedzającym Światowy Kon­
gres na rzecz Powszechnego 
Rozbrojenia, zwołany do Mos­
kwy, podsumowany będzie 
niemały dorobek narodu pol-

skiego w walce o pokój. Omó­
wi się na nim obecny stan roz­
mów w sprawie rozbrojenia, 
polskie propozycje wysunięte 
w Genewie oraz znaczenie dla 
sprawy zachowania pokoju 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego i Berlina zachod­
niego.

Nie łudźmy się. Droga do 
osiągnięcia trwałego pokoju 
nie jest łatwa. Na drodze tej 
musi nastąpić zespolenie wy­
siłków tych wszystkich, któ­
rzy szczerze pragną świata bez 
wojen, bez broni jądrowej, 
świata w którym spory roz­
wiązywane byłyby wyłącznie 
w drodze rokowań. Bez broni 
i armii nie może być wojny. 
Dlatego właśnie powszechne i 
całkowite rozbrojenie jest ra­
dykalnym rozwiązaniem spra­
wy trwałego pokoju. Dlatego 
też tyle wysiłków dla osiąg­
nięcia tego celu wkładają na­
rody i rządy państw pokojo­
wych. (API)

z

Pożegnanie 
delegatów Wielkopolski 
Wczoraj w południe odjechali 
Poznania pociągiem do Warsza-

wy delegaci naszego miasta i wo 
jewództwa na rozpoczynający się 
dzisiaj Ogólnopolski Kongres Po 
koju. Przed tym w Prezydiach 
WRN i RN m. Poznania odbyło 
się ich pożegnanie.

Przy okazji uroczystości w Pre­
zydium WRN — sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — Franciszek Sob­
czak wręczył przewodniczącemu 
WK FJN — prof. dr Zdzisławowi 
Kaczmarczykowi Medal Grunwal­
du, przyznany mu przez Ogólno­
polski Komitet Pokoju. Następnie 
prof. dr Zdzisław Kaczmarczyk 
pożegnał w krótkim przemówie­
niu 14 odjeżdżających delegatów. 
W imieniu Prezydium WRN ży­
czenia owocnych obrad złożył 
sekretarz Prezydium — Stanisław 
Cozaś. Za pożegnanie i życzenia, 
w imieniu delegatów podziękował
przewodniczący WKZZ 
milian Bartz.

Podobna uroczystość
w Prezydium RN m.

Maksy

odbyła się 
Poznania.

6 delegatów naszego miasta żegnał 
sekretarz Poznańskiego Komitetu 

— Marian Szymkowiak oraz
delegacje 
wszystkich

dzieci szkolnych z 
dzielnic, w imieniu 

delegatów przemawiał prof. dr 
Gerard Łabuda, (jm)

wiście trafia w sedno. W ję­
zyku rosyjskim i angielskim 
wyraża ona to samo choć nie­
co inaczej: „nie ma barier dla 
dobrego towaru”. Zawiera to 
w sobie wszystkie prawdy gło­
dzone przez nas i naszych przy 
jaciół o sensie współistnienia, 
dla którego handel jest naj­
lepszym ambasadorem.

Rzeczywiście w Poznaniu nie ma 
kurtyn i barier. Przybyli tutaj 
przedstawiciele sfer przemysło­
wych z 58 krajów, będziemy go­
ścić kupców z przeszło 60 państw. 
Przybywają tu ludzie z Wscho­
du, Zachodu, Północy i Południa. 
Ich paszportem jest chęć kupna 
lub sprzedaży. W konkurencji z 
kilku tysiącami wystawców i kil­
kudziesięciu tysiącami eksponatów 
jedyne powodzenie ma tylko do­
bry towar. Dobry to znaczy — no­
wy. Obserwujemy to co roku na 
Targach: coraz mniej jest świe­
cidełek, coraz więcej natomiast 
półfabrykatów, maszyn, urządzeń, 
aparatury precyzyjnej, odpowia­
dających wymogom najnowszej 
techniki. Na Targach widzimy co 
roku więcej specjalistów ’ krajo­
wych i zagranicznych, coraz wię­
cej dziennikarz}' z całego świata, 
co roku przybywa też oficjalnych 
delegacji rządowych, które po 
zwiedzeniu MTP przystępują do 
nawiązywania nowych kontaktów 
handlowych. A więc jest dobry to­
war na Poznańskich Targach, jest 
co sprzedawać i kupować w Po­
znaniu nie tylko od polskich, leci 
i od zagranicznych wystawców.

Uwagi te potwierdziła nie­
dzielna uroczystość o- 

twarcia MTP. Przybyła na nią 
nasza delegacja partyjno-rzą- 
dcwa z I sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomuł­
ką, premierem Józefem Cy­
rankiewiczem, wiceprzewodni 
czącym Rady Państwa i wice­
prezesem NK ZSL — Bolesła­
wem Podedwornym, przewod­
niczącym Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów —
Stefanem Jędrychowskim,
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR — Edwardem Ocha 
bem, wicepremierami — Ze­
nonem Nowakiem, Eugeniu­
szem Szyrem, Julianem To­
karskim, kierownikiem Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR — Józefem Olszewskim, 
ministrem handlu zagranicz­
nego — Witoldem Trąmpczyń 
skim, prezesem Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego — An­
tonim Adamowiczem. Jak już 
informowaliśmy, w uroczysto­
ści tej uczestniczyli także 
członkowie 14 delegacji zagra­
nicznych, przy czym zapowie­
działy jeszcze swój przyjazd 
podczas trwania MTP dalsze 
delegacje. Uroczystość tę ob­
serwowało 63 dziennikarzy 
zagranicznych z liczby 300, 
którzy zapowiedzieli swą wi­
zytę w Poznaniu.
FAewizę „MTP — rynkiem 

bez barier” potwierdziły 
już w pierwszym dniu XXXI 
MTP, pierwsze kontrakty han­
dlowe. Zainaugurowała je na­
sza centrala Rolimpex, która 
dostarczy do Anglii partię 
świeżych jagód, a koncentraty 
spożywcze dla Kuby.

W Laosie utworzono 
rząd koalicyjny

Agencja TASS donosi z Khany
Hai, że w poniedziałek książę
•Souvanna Phouma oznajmił z bal 
konu, w którym odbywało się spot 
kanie trzech książąt laotańskich, 
iż utworzą oni tymczasowy rząd 
koalicyjny w Laosie.

W skład rządu wchodzi 7 człon 
ków ugrupowania Souvanna 
Phoumy, 4 przedstawicieli partii 
Neo Łao Haksat, 5 reprezentan­
tów ugrupowania Vientiane oraz 
trzech tzw. neutrałów z Vien- 
tiane.

Rząd składa się z 12 ministrów
7 sekretarzy stanu.
Książę Souvanna Phouma jest 

premierem oraz zajmuje stanowis 
ko ministra wojny. Wicepremiera 
mi są książę Souphanouyong i 
gen. Phoumi Nosavan, przy czym 
pierwszy z nich jest równocześ­
nie ministrem gospodarki, a drugi
mir?.-trem skarbu. Tekr
Spraw zagranicznych 4.

istra 
anit .50

Pholsenie, a ministra spra któ- 
nętrznych — Phongsa'<s|u vi. 
Obaj należą do ugrupowani; u- 
vanna Phoumy.

Utworzenie tymczasowego rządu 
stanowi poważny krok w kierun­
ku rozwiązania kryzysu politycz 
nego w tym kraju. (PAP)
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Cel: 750 milionów zł
oszczędności 

j Z konferencji WRPTiBł |

Deklaracja Politycznego Komitetu Doradczego 
państw członkowskich Układu Warszawskiego

Omówienie dotychczasowych 
osiągnięć i programu na przy­
szłość było głównym te­
matem konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej Wojewódz 
kiej Rady Postępu Technicz­
nego i Racjonalizacji w Po­
znaniu.

Jak wynikało z referatu prze 
wodniczącego Rady, przewod­
niczącego WKP NOT prof. 
Franciszka Tatary i z dyskusji 
WRPTiR współdziałała z za­
kładami pracy, instytucjami i 
organizacjami społecznymi w 
województwie w rozwiązywa­
niu zagadnień związanych z 
wdrażaniem postępu technicz­
nego, wynalazczości i racjona­
lizacji oraz analizowała przy­
czyny nie realizowania, czy 
zbyt powolnego wprowadza­
nia w poszczególnych dziedzi­
nach ważniejszych wynalaz­
ków, lub wniosków.

Jest to ważne, ponieważ w zało­
żeniach na bieżącą 5-latkę prze-

Z inicjatywy TRZZ

Rada międzypowiatowa
Ziemi Nadnoteckiej

Zarządy wojewódzkie TRZZ w 
Koszalinie, Poznaniu i Bydgosz­
czy wystąpiły z inicjatywą powo­
łania rady wspólnej dla powiatów 
Ziemi Nadnoteckiej, wchodzących 
w skład tych województw. Celem 
rady będzie opracowanie planu 
rozwoju tej Ziemi i wzajemna 
pomoc w jego realizowaniu.

W skład rady wejdą powiaty: 
Wałcz, i Złotów z woj. koszaliń­
skiego. Piła, Trzcianka, Chodzież 
i Czarnków z woj. poznańskiego 
oraz Wyrzysk z woj. bydgoskiego. 
Powiaty te mają podobne proble­
my gospodarcze, jednak granice 
administracyjne zmuszają je do 
oddzielnego i mniej efektywnego 
realizowania tych samych zadań.

Obecnie komisje planowania gos­
podarczego poszczególnych powia­
tów przygotowują się do narady 
roboczej, na której zostanie powo­
łana rada, opracowany plan roz­
woju Ziemi Nadnoteckiej oraz 
ustalone sposoby jego realizacji.

PAP

Koziołki płacą
Na 265 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 10. 6. 1962 
wpłynęło 374921 zakładów o łącz­
nej wartości 1.124.763 zł. Fundusz 
nagród wynosi 618.619,65 zł. W wy­
niku publicznego komisyjnego lo­
sowania, które odbyło się w dniu 
10 czerwca 1962 r. w Wągrowcu zo­
stały wylosowane następujące nu- 
paery wygrywające:

2, 6, 17, 31, 33
Ponadto dla uczestników gry z 

miasta i powiatu rozlosowano 
specjalne nagrody rzeczowe. Po- 
dajemy w kolejności nr 1 miej­
scowość kolektury, nr banderoli 
rodzaj nagrody: 318 Łekno 10402 (I 
zakł.) — radioodbiornik; 174 Mieś- 
ciska(I zakł.) — rower; 273 Łopieu- 
no (III zakł.) — motocykl WFM; 
173 Wągrowiec 97108 (III zakł.) — 
premia 2.000 zł.

W 265 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Zgodnie z po­
stanowieniem § 25 Regulaminu Po­
znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” fundusz przypadający na 
wygrane I stopnia zostanie rozdzie 
lony na wygrane II, III i IV sto­
pnia.

Ustalono 44 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 4.260, 2.434 
Wygranych z trzema trafieniami’ 
po zł 77, 31.197 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł 7.

Zgodnie z Regulaminem PGL 
HKoziołki” podane wysokości wy­
granych mogą ulec zmianie na 
skutek wniesionych reklamacji. 
Wygrane z czterema trafieniami 
>vypłaca PKO w Poznaniu od dnia 
14 czerwca 1962 r. Pozostałe wygra 
be wypłacają Kolektury przyjmu- 
iące kupony i to w Poznaniu od 
dnia 13 czerwca br., a na terenie 
województwa poznańskiego od 
dnia 15 czerwca 1962 r.

Dla uczestników gier czerwco­
wych „Koziołki” ufundowały 57 
cennych nagród, główną wygraną 
jest samochód osobowy „Skoda — 
Octavia”.

C~ 5cz nagród rzeczowych na 
Bc ników gry czeka premia spe 
cj z na wygrane I stopnia w wy 
sc ^Lci: 300.000 zł. Losowanie 266 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” odbędzie się w dniu 17 
czerwca 1962 r. o godz. 12.30 w Ra­
wiczu na Rynku.

K-4022 

widuje się, iż zastosowanie w 
wielkopolskim przemyśle pomy­
słów racjonalizatorskich powinno 
umożliwić zaoszczędzenie przeszło 
750 min. złotych. Do tej pory za­
kłady w Wielkopolsce zadeklaro­
wały oszczędności w wysokości 
przeszło 303 min. zł. Toteż w pla­
nie Wojewódzkiej Rady przewidu­
je się szereg poczynań dla szer­
szego niż dotąd umasowienia wy­
nalazczości i racjonalizacji oraz 
uzyskania wyższych efektów eko­
nomicznych.

Podczas konferencji dokonano 
wyboru nowej Wojewódzkiej Ra­
dy Postępu Technicznego i Ra­
cjonalizacji, w której skład we­
szło przeszło 70 przedstawicieli 
różnych fabryk, instytucji, orga­
nizacji, Politechniki Pbzn. Prze­
wodniczącym Rady został prof. 
mgr. inż. Theobald Olejnik z Biu­
ra Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego, zastępcami przewodni­
czącego: inż. Tadeusz Męclewicz 
z KW PZPR i Edmund Kowalski 
z Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych, sekretarzem — 
Roman Korzeniewski z NOT-u, 
II sekretarzem — inż. Kazimierz 
Link z HCP.

Podczas konferencji powołano 
również m. in. komisje, które zaj­
mą się propagowaniem rozwoju 
postępu technicznego, szkolenia, 
poradnictwem technicznym oraz 
popularyzowaniem klubów tęchni- 
ki i racjonalizacji. (1)

Tradycyjna wystawa
w Naramowicach

Co roku podczas MTP odbywa się w Poznaniu-Naramowi- 
cach wystawa hodowlana. Na otwartym w niedzielę pokazie 
regionalnym prezentują swój dorobek PGR i i rolnicze za­
kłady doświadczalne. Dorobek ten jest niemały.
W porównaniu z poprzedni­

mi wystawami, postęp w dzie­
dzinie hodowli zarodowej jest 
zdecydowanie widoczny; za­
równo pod względem czystości 
rasowej, jak i kondycji mate­
riału zwierzęcego. Szkoda tyl­
ko, że wystawa naramowicka 
została ograniczona do regionu 
wielkopolskiego...

Zwiedzając wystawę wraz z pół- 
tysiącem zainteresowanych gości 
krajowych i zagranicznych, po­
dziwialiśmy doskonale stawki koni 
sportowych i wierzchowych, by­
dła zarodowego, trzody chlewnej, 
owiec i drobiu oraz zwierząt fu­
terkowych. W dziale drobiarskim 
pokazano na przykład po raz 
pierwszy krzyżówki kur rasy Leg­
horn i New Hampshire, oznacza­
jące się wysoką nośnością, oraz 
G-tygodniowe kurczęta typu Broi- 
ler pochodzące ze skrzyżowania 
ras Cornish i White Rock. Waga 
ich sięga jednego kilograma, co 
należy zaliczyć do niezwykłych 
sukcesów hodowlanych.

Komisja konkursowa przyznała 
już nagrody i wyróżnienia. W 
dziale buhajów I nagrodę przy­
znano Państw. Zakładowi Una- 
sieniania w Kosowie (pow. Go­
styń). W dziale jałowic młodszych 
I nagroda PGR Przyborówko
(pow. Szamotuły), a starszych — 
PSK Żołędnica (pow. Rawicz). I 
nagrody w dziale trzody chlew­
nej — PZD Ciołkowo (pow. Go­
styń), w dziale owiec — POHZ 
Brylewo (pow. Leszno), w dziale 
zwierząt futerkowych — PGR Ru­
da (pow. Oborniki) i w dziale dro 
biu — PSK Racot (pow. Kościan).

Przy okazji informujemy, że wy­
stawę można zwiedzać do 24 czerw 
ca włącznie codziennie od godz. 10 
do 18. (kj)

Album „Poznań" 
już w sprzedaży

Piękny prezent dla poznańskich 
gości targowych ( i nie tylko dla 
nich) przygotowało Wydawnictwo 
Poznańskie. Jest to 220 stronicowy 
album „Poznań” z 200 naj- 
nowszymi widokami Poznania. 
Wszystkie zdjęcia — znanego tu­
tejszego fotografika Józefa Mysz­
kowskiego. Opracowanie graficz­
ne Marii Dolnej. W porównaniu 
z poprzednio wydanym albumem 
jest to całkowicie nowe oprać. 
Album zawiera tekst poprzedzają­
cy pióra Jerzego Kusiaka, prze­
wodniczącego Prezydium RN m. 
Poznania w 5 językach: polskim 
rosyjskim, angielskim, francus­
kim i niemieckim. Album wydano 
w sztywnej oprawie z lakierowaną 
obwolutą. Cena 95 zł. Pierwsze 
egzemplarze otrzymali dostojni 
goście już w dniu otwarcia Tar­
gów’, a od jutra album będzie do 
nabycia we wszystkich księgar­
niach poznańskich i w kioskach.

(ms)

W dniu 7 czerwca 1962 roku odbyło się w Moskwie posie­
dzenie Politycznego Komitetu Doradczego państw człon­
kowskich Układu Warszawskiego. W posiedzeniu wzięli 
udział:

— W imieniu Ludowej Republiki 
Bułgarii — pierwszy sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
T. Żiwkow przewodniczący Rady 
Ministrów LRB A. Jugow:

— w imieniu Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej — pier­
wszy sekretarz Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezydent 
CSRS A. Novotny, premier CSRS 
V Siroky;

— w imieniu Niemieckiej Repu-

Groźba zamachu 
na Kennedyego

Amerykańskie biuro śledcze po­
dało, że zaniepokojone jest wia­
domością, jakoby jedna z ofiar 
ostatniego krachu giełdowego 
przygotowywała zamach na pre­
zydenta. Faktem jest, że w do­
niesieniach z Nowego Jorku zwra­
ca się uwagę na pogróżki wypo­
wiadane publicznie pod adresem 
Kennedy’ego przez osobę, którą 
policja ma na oku. Sprawa ta ba­
dana jest przez biuro śledcze w 
Nowym Jorku. (PAP)

Władze" GAS
Jeden z szefów OAS b. pułkow­

nik Argoud, skazany na karę 
śmierci za udział w puczu kwiet­
niowym, udzielił telefonicznego 
wywiadu brukselskiemu dzienni­
kowi „La Demiere Heure”. Ar- 
goud~potwierdził informacje o u- 
tworzeniu „komitetu wykonaw­
czego” OAS, który kieruje całą 
działalnością tej organizacji w Al­
gierii, we Francji i krajach zagra­
nicznych. Do komitetu należy 
również kierowanie „działaniami 
wojennymi”. Przewodniczy mu 
znany ultras francuski, b. premier 
Bidault. Resort „stosunków z za­
granicą” spoczywa w rękach b. 
ministra gaullistowskiego Soustel- 
le, a sam Argoud odpowiedzialny 
jest za działalność OAS we Fran­
cji.

Święto Ludowe - manifestację 
sojuszu robotniczo - chłopskiego

Po raz osiemnasty w Polsce 
Ludowej wieś pracująca 

zbiera się na Święto Ludowe. 
Uroczystości święta są mani­
festacją sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i coraz głębszej, 
braterskiej współpracy PZPR 
z ZSL.

Pod zielonymi i czerwonymi 
sztandarami na wiecach, ze­
braniach i akademiach zbiera 
się w święto ludowe miliony 
chłopów, pracowników rolnic­
twa i placówek oświatowych 
na wsi, by dokonać przeglądu 
dotychczasowych osiągnięć o- 
raz mobilizować jak najwięk­
sze społeczne siły wsi, celem 
wykonywania wielkich zadań, 
nakreślonych w Narodowym 
Pianie Gospodarczym.

Na czoło wysuwa się sprawa 
zwiększenia produkcji rolni­
czej. Nadmiar ludności rolni­
czej przesuwa się do stale roz­
wijającego się przemysłu i in­
nych działów gospodarki na­
rodowej. Odsetek ludności roi 
niczej spadł ostatnio do 38 
proc, wobec prawie 61 proc, 
przed wojną. Wzrasta ilość 
ludności nierolniczej. W tych 

ńiusiwarunkach rolnictwo
szybko zwiększać produkcję, 
by wyżywić kraj, tym bar­
dziej, że wzrasta u nas rów­
nież spożycie.

W Narodowym Planie Go-

bliki Demokratycznej —• pierwszy 
sekretarz KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, przewod­
niczący Rady Państwowej NRD W. 
Łlbricht,. p. o. przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD W. Stoph;

— w imieniu Polskięj Rzeczypo-
spolitej 
kretarz 
Partii 
prezes

Ludowej — pierwszy se- 
KC Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej W. Gomułka, 
Rady Ministrów PRL J.

Cyrankiewicz;
— w imieniu Rumuńskiej Repu­

bliki Ludowej — pierwszy sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, przewodniczący Rady Pań­
stwowej RRL G. Gheorghiu-Dej, 
przewodniczący Rady Ministrów 
RRL I. G. Maurer;

— w imieniu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — pierwszy sekre­
tarz KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej, przewodni­
czący Węgierskiego Ruchu Rewo­
lucyjnego Rządu Robotniczo-Chłop 
skiego J. Kadar;

— w Imieniu Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich — 
pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego, przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów.

Na posiedzeniu Politycznego 
Komitetu Doradczego wysłu­
chano sprawozdania ministra
spraw zagranicznych ZSRR A. wiązanie tego zagadnienia, u-
Gromyki o rokowaniach mię­
dzy rządem Związku Radziec­
kiego a rządem Stanów Zjed­
noczonych na temat pokojo­
wego uregulowania sprawy 
Niemiec.

Uczestnicy posiedzenia wy­
mienili poglądy na temat ro- 
kowań 
skich i 
aprobatę 
Związku

radziecko-amerykań- 
wyrazili całkowitą 

dla stanowiska 
Radzieckiego w tych 

rokowaniach, które jest współ 
nym stanowiskiem państw U- 
kiadu Warszawskiego.

Jednomyślnie potwierdzono, 
iż pokojowe uregulowanie pro 
blemu niemieckiego w drodze 
zawarcia traktatu pokojowe­
go, zlikwidowania na jego pod 
stawie reżimu okupacyjnego 
w Berlinie zachodnim i utwo­
rzenie wolnego miasta Berlin 
Zachodni odpowiada zarówno 
interesom bezpieczeństwa Eu­
ropy, jak też interesom po­
wszechnego pokoju.

Wszyscy uczestnicy posie­
dzenia wypowiedzieli się za 
koniecznością kontynuowania 
rokowań między rządem 

spodarczym wydatki na inwe­
stycje w rolnictwie osiągną 
prawie 120 miliardów zł, czyli 
przeciętnie 6000 zł na hektar 
użytków rolnych.

Jednakże te nakłady przyczynią 
się tylko wówczas do wzrostu pro 
dukcji rolniczej, gdy łącznie z ni­
mi wzrastać będzie na wsi gospo­
darska troska, społeczna aktyw­
ność chłopów i dążenie do postę­
pu rolniczego. Dlatego w dniu 
Święta Ludowego chłopi, odpo­
wiedzialni działacze gospodarczy 
wsi postanawiają zwiększyć wysi­
łek w celu rozszerzenia, pogłębie­
nia i podniesienia poziomu dzia­
łalności kółek rolniczych, spółdziel 
czości rolniczej i innych społecz­
nych organizacji wiejskich. Zbio- 
rowe indywidualne wysiłki
chłopów winny dać zwiększenie 
wydajności z hektara zbóż i roś­
lin paszowych, by zapewnić kra­
jowi chleb i dalszy rozwój hodo­
wli.

Uroczystości Święta Ludowego 
obchodzimy w XX rocznicę po­
wstania Polskiej Partii Robotni­
czej. Dzięki oparciu rozwoju Pol­
ski Ludowej na fundamentalnych 
zasadach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i wsnółdziałania z pań 
slwami socjalistycznymi, a w szcze 
gólności ze Związkiem Radzieckim, 
dzięki dokonanym reformom spo­
łecznym posiadamy duże osiągnię­
cia.

Niech więc uroczystości Święta 
Ludowego przyczyniają się do po­
głębiania i rozszerzania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, do (brater­
skiego współdziałania^ Polskiej

ZSRR a rządem USA w celu 
dalszego wyjaśnienia możli­
wości znalezienia uzgodnione­
go rozwiązania tego problemu.

Jednocześnie uczestnicy po­
litycznego komitetu doradcze­
go stwierdzili, że na przebie­
gu rokowań odbija się wyraź­
nie dążenie mocarstw zachod­
nich do sztucznego odwleka­
nia osiągnięcia porozumienia. 
Dotyczy to przede wszystkim 
głównego zagadnienia — ko­
nieczności wycofania wousk 
okupacyjnych trzech mo­
carstw z Berlina zachodniego 
i zlikwidowania tam reżimu 
okupacyjnego. Taki stan rze­
czy świadczy, iż mocarstwa 
zachodnie nie przejawiają go­
towości do tego, by szukać 
rozwiązania sprawy normali­
zacji sytuacji w Berlinie za­
chodnim i zlikwidowania w 
tym mieście reżimu okupacyj­
nego na podstawach wzajem­
nie możliwych do przyjęcia.

Dalsze rokowania powinny 
doprowadzić do wyjaśnienia 
czy mocarstwa okupacyjne za­
mierzają nadal uchylać się od 

rozwiązaniauzgodnionego
sprawy pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckie­
go, czy też będą gotowe zgo­
dzić się na możliwe do przy­
jęcia przez obie strony roz- 

normowanie sytuacji w Ber­
linie zachodnim i w konse­
kwencji złagodzenie niebez­
piecznego napięcia w Euro­
pie oraz usunięcie groźby 
zbrojnego konfliktu między 
mocarstwami.

Gdyby dalsze rokowania wy 
kazały, że dążenie do ich prze­
wlekania jest z góry ustaloną 
polityką mocarstw zachodnich 
i świadczy, iż nie chcą one 
szukać uzgodnionego rozwią­
zania sprawy pokojowego u- 
regulowąnia problemu nie-

Komunikat
nadzwyczajnej sesji RWPG

W dniu 7 czerwca 1962 r. odbyła się w Moskwie XVI nad­
zwyczajna sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

W obradach sesji wzięły 
udział delegacje krajów człon­
kowskich Rady: Ludowej Re­
publiki Bułgarii, Czechosłowac 
kiej Republiki Socjalistycznej, 
Niemieckiej Republiki Demo- 

Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, by na tym ideowym podło­
żu rozwijały się jak największe 
twórcze siły wsi dla dalszego roz­
woju Polski Ludowej.

Niech na podłożu współdziałania 
chłopów z robotnikami, przemy­
słu i rolnictwa, miasta i wsi rodzą 
się nowe czyny społeczne dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

Tegoroczne Święto Ludowe 
odbywa się w przededniu 
Ogólnopolskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Warsza­
wie i przed Światowym Kon­
gresem Obrońców Pokoju w 
Moskwie. W świecie wzmaga 
się walka o pokój. Prowadzi 
ją cały naród polski, a w tym 
i chłop polski.

W Święto Ludowe masy pra 
cujące wsi domagają się więc 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, Żądają zakazu 
doświadczeń z bronią atomo­
wą.

W czasie obchodów Święta 
Ludowegp wieś polska mani­
festować będzie swą wolę 
walki o pokój i postęp spo­
łeczny w świecie.

Manifestować będzie dąże­
nie do wzrostu stły i jedności 
obozu socjalistycznego, a w 
szczególności pogłębiania i 
rozszerzania przyjaźni i współ 
pracy między Polską a Związ­
kiem Radzieckim. (PAP)

mieckiego jak również rozwi 
zania w związku z tym Szer $ 
gu zagadnień rozpatrywać 
w toku radziecko-ameryi/i 
skiej wymiany poglądów, to 
państwa członkowskie Układu 
Warszawskiego zmuszone by­
łyby wyciągnąć z tego właścU 
we wnioski.

Uczestnicy Politycznego Ko 
mitetu Doradczego jednomyśl* 
nie oświadczają, iż niechęć 
mocarstw zachodnich do przy, 
czynienia się do likwidacji 
zostałości II wojny światowi 
nie powstrzyma państw, któ­
re walczyły przeciwko Niem­
com hitlerowskim i które sto­
ją na stanowisku zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami, przed podpisaniem ta­
kiego traktatu z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną ze 
wszystkimi wynikającymi z 
tego skutkami dla Berlina za- 
chodniego, który będzie uwa­
żany za wolne zdemilitaryz0. 
wane miasto.

Państwa członkowskie Ukła 
du Warszawskiego oświadcza­
ją, że tak jak dotychczas wy- 
powiadają się za rozwiąza- 
niem w drodze pokojowej, w 
drodze rokowań, problemów 
dzielących państwa, oraz ma­
ją nadzieję, że mocarstwa za­
chodnie wykażą takie samo 
trzeźwe podejście do rozwią­
zania tych problemów. Jed­
nakże w wypadku jeśli odpo­
wiedzią na tę ich pokojową 
politykę .będą posunięcia wy­
mierzone przeciwko interesom 
ich bezpieczeństwa, przeciw­
ko suwerennym prawom Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przeciwko interesom 
pokoju, to są one w pełni zde­
cydowane w należyty sposób 
zapewnić swe bezpieczeństwo 
i bronić pokoju wszelkimi bę­
dącymi w ich dyspozycji środ­
kami. (PAP) 

kratycznej, Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej, Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, Węgier­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

W obradach sesji wzięli tak­
że udział przedstawiciele Mon. 
golskiej Republiki Ludowej.

Sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej ustaliła praktyczne 
środki mające na celu wcielenie 
w życie zaleceń narady przedsta­
wicieli partii komunistycznych i 
robotniczych krajów członkow­
skich Rady, która odbyła się w 
dniach 6—7 czerwca 1962 r. Środki 
te, w myśl zaleceń narady, ma­
ją na celu zapewnienie dalszego 
rozwoju 1 usprawnienie organiza­
cji współpracy gospodarczej kra­
jów członkowskich Rady.

Sesja powzięła decyzję w spra­
wie organizacyjnego umocnienia 
i wzmożenia działalności organo* 
Rady, tworząc Komitet Wykonaw­
czy Rady składający się z zastęp­
ców szefów rządów krajów człon* 
kowskich RWPG i postanowiła tak 
że utworzyć nowe, stałe komisi* 
Rady do spraw standaryzacji, 110 
spraw koordynacji badań nauW' 
wych i technicznych oraz 
spraw statystyki, jak również i#' 
stytut standaryzacyjny RWPG-

Sesja podkreśliła, że roz^ 
wielostronne.) współpracy krajo 
członkowskich Rady przyczyni 
do dalszego wzrostu potęgi 
darczej obozu socjalistyczneS0- 
utrwalenia jedności i zwarto 
krajów socjalistycznych a ty 
samym do przyspieszenia 
stwa światowego systemu socJa 
zmu we współzawodnictwie 8 
podarczym z kapitalizmem.

Sesja zatwierdziła zmiany w 
tucie Rady umożliwiające PrI*? 
powanie do Rady Wzajemnej 
mocy Gospodarczej również r 
jów pozaeuropejskich uznający 
cele i zasady Rady.

Sesja rozpatrzyła i uwzgl^h**. 
prośbę Mongolskiej Republiki * 
dowej w sprawie przyjęcia JeJ , 
poczet członków Rady Wzajem 
Pomocy Gospodarczej.

Obrady sesji toczyły się * । 
mosferze braterskiej przyjaźń 
serdeczności. (PAP) 
lllllllllll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII||||lllllllllllH|lllllW

Dzisiejszy serwis inforn^/1^ 
przygotował Mieczysław 11
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*eden z działaczy gosoo- 
| darczych, z którym 

J dyskutowałem podczas 
badań skupowo-mlecz- 

. _ powiedział, że -ie 
JL pojąć dlaczego w Po- 
^skiem zmalały dostawy 
lęka d° zakładów przetwór- 

przecież Ubiegłoroczny 
rolny wykazał wzrost 

Wdowia bydła o 60 tysięcy 
w czym krów o 6 tys.

Vieka zatem powinniśmy mieć 
Lnio 0 15 milionów litrów 

I cej. Pozornie tak. ale rach- 
flistrz' zapomniał. że‘ równo- 
^nie rolnicy odhodowali 
u tysiące sztuk cieląt, które 

ciągu roku wypiły 27 mi- 
i^ów litrów pełnego mleka. 
;^na było nieco tego mleka 
szczędzić. Ale wychowanie tej 
gości jałówek było u nas ko 
nieczne dla odmłodzenia sta- 

które za rok powiększy sie 
('54 tysiące zdrowych krów 
mlecznych.
jen rachunek można wiec 

jrtłumaczyć. Jak jednak wy­
jaśnić fakt, że tylko 1/4 pro­
mowanego mleka trafia do 
l3kladów? Według szacunków 
Rojowych, uzyskujemy rpcz- 

prawie 2 miliardy litrów 
mleka, mleczarnie zaś skupu- 
ia pół miliarda. Sa powiaty, 
jjzie rolnicy odstawiała 2'3 
•jdojów. w innych natomiast, 
a szczególnie w południowo- 
TSchodnich mniej niż 1/4 udo­
jów Co sie dzieje z reszta?
Problem handlowy

WT poprzednim artykule wy­
kazano niektóre przv- 

BTny zatrzymywania mleka

Błędy i -
w gospodarstwach. Niżm 
wskazujemy na inne błędy 
organizacyjne hamujące 
spływ mleka pełnego do za­
kładów.

, więc oddawane rolnikom 
m,eko chude jest jakościowo złe, 
n>eraz skwaśniałe, ulegające w 
zlewniach rozkładowi — jak to 
stwierdziła inspekcja np. w Ko- 
mme. Dalej, nieuczciwe czasa­
mi ustalanie tluszczowości mleka 
przez pracowników niektórych 
zlewni (Gosławice, Pyzdry, Nowi­
ny Bogusławskie, Izbica, Konin). 
Lustrator polecił skierować spra- 
wy do Milicji, odnośne zarządy 
do tej pory zalecenia nie 
wykonały. Zastrzeżenia do 
wykazywanej zawartości tłuszczu 
wnoszą nie tylko dostawcy, ale 
także komisje rewizyjne spółdziel­
ni mleczarskich. (Środa, Łekno).

W południowych powiatach 
osobny rozdział stanowią han 
d 1 a r z e, którzy uwijaja sie 
po wsiach samochodami i sku­
pują mleko, śmietanę, masło, 
twaróg — wyręczając zakła­
dy spółdzielcze i zarabiającjia 
ludzkiej naiwności. Dziwne to 
zjawisko, ale prawdziwe. Ze­
zwoleń na domokrążny skup 
— handel udziela Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego — 
Departament Organizacji Han 
dlu. Mamy w odpisie dwa ta­
kie zezwolenia — dla Marty 
Kołodziejczyk ze Swiętochło-

Dahomej - wolny kraj
na niewolniczym Wybrzeżu

Od naszego specjalnego wysłannika

J
ako jeden z pierwszych pol­
skich dziennikarzy dotar­
łem do odległego, leżącego 
prawie pod równikiem Wa- 

homeju. Jest on, spośród kra­
jów Czarnego Lądu, które mia­
łem okazję oglądać najbardziej 
„afrykański” w utartym tego sło 
wa znaczeniu. Są tu niespoty­
kane już na zachodnim wybrzeżu

wnioski
Czy podręczniki 

zdążą przed reformą
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Jonie, krokodyle, antylopy, _ 
"swet królowie zwierząt — lwy, 
s4 okrągłe, jak ule, kilkupiętro- 
** Horny obronne, przypomina­
ne baszty, są wreszcie liczne 
pieski, leżące na wodach lagun, 
"Ciskających się głęboko w ląd. 
«ystko to utkane zawsze zie- 

•nymi pióropuszami palm przed 
awia dla przybysza z Europy 
*BWykle egzotyczny widok, ja 

su8** Powtarzam — nigdzie 
// Już nie spotyka. Dla Daho- 
n ma tO natonUast ZU"

inny sens. Dla nich ozna- 
5’0 2ac°fanie, w jakim pozo- 

’ ha skutek kolonialnej gra-
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& ^ historię kolonializmu „o- 
•^cć” można, jak w muzeum 

। . ^ech, położonych nad Atlan- 
Cotl*18 miastach — Porto Novo, 

i p. °no,s i wreszcie w Quidah. 
' #ivąWSZC' ^ak n’e i'ru^no d°* 
1 ma pochodzenie portu-

e’ a druRie francuskie; 
4aw °mina ® bawelnie> którsi 
p na metropolia wywoziła 
w portowe miasto. Naj- 
ńori5*^ ^ednak pomnikiem hi- 

niezwykle zresztą bogatej,

jest dahomejski Kraków — Qui- 
dah.

Quidah, to przede wszystkim 
historia kolonializmu. Sięga ona 
r. 1580. Wówczas to na pobliskim 
piaszczystym brzegu znaleźli się, 
penetrujący zachodnią Afrykę, 
żeglarze portugalscy. Ich ślada­
mi dotarli tu kupcy i handlarze 
niewolnikami. Ouidah rozrosło 
się do jednej z gównych baz han 
dlu żywym towarem, na tzw. 
Wybrzeżu Niewolniczym. Miały 
tu swych niegodnych sławy 
przedstawicieli takie kraje euro­
pejskie, jak Anglia, Dania, czy 
Holandia. Wywieziono stąd do 
tzw. Nowego Świata tysiące nie­
wolników. Co najmniej połowa 
nie wytrzymywała trudów po­
dróży i zginęła z wycieńczenia. 
Mimo to zyski handlarzy sięgały 
nieraz 5000 procent.

Do niedawna pozostał w Qui- 
dah rekwizyt z czasów „rozdra­
pywania Afryki”. Był nim, leżą 
cy na centralnym placu miasta 
Fort św. Jana Chrzciciela z Aju 
dy — miniaturowa posiadłość za 
morska Portugalii. W ubiegłym 
roku rząd Dahomeju oburzony 
metodami terroru, stosowanego 
przez żołnierzy Salazara w nie 
dalekiej stąd Angoli, zażądał o- 
puszczenia fortu. Kilkunastu 
żołnierzy, stanowiących obsadę 
fortu opuściło tę placówkę, zre 
sztą nie przedstawiającą już dziś 
żadnej wartości wojskowej.

Tak zakończyła się prawie 
400-letnia historia kolonializmu 
na ziemi dahomejskiej.

Dziś kraj ten próbuje leczyć 
rany pozostawione przez kolo- 
nialistów, głównie francuskich, 
którzy od drugiej połowy ubie­
głego stulecia sprawowali tu nie 
podzielną władzę. Spuścizna 
jest tragiczna dla kraju. Planta­
cje palm oleistych, stanowią­
cych główne źródło dochodów 
państwa są już wyeksploatowa­
ne. Stare drzewa, zasadzone je­
szcze rękami niewolników, z 
każdnym rokiem dają coraz 
mniej owoców. Zakładanie no­
wych plantacji to drogie przed­
sięwzięcie. Kraj znajduje się 
więc w trudnej sytuacji. Szuka 
dróg wyjścia.

Największy dziś dla Dahome­
ju problem — sprawy gospodar 
cze - spoczywa na barkach wi 
ceprezydenta Sourou-Migan Api 
thy, kierującego jednocześnie re 
sortem planowania i rozwoju. 
Niewątpliwie jego misja dobrej 
woli, z którą wybierał się do 
krajów socjalistycznych (poza 
Polską odwiedza ZSRR, Chiny, 
Czechosłowację, Węgry, Rumu­
nię, NRD, Bułgarię, Jugosła­
wię), zmierza przede wszystkim 
do zbadania możliwości szero­
kiej współpracy gospodarczej z 
zagranicą dla rozwiązania trud­
nych problemów Dahomeju.

FRANCISZEK BURDZY

wic i Karola Barlickiego z Ka­
towic.

Xa linii 
hodowca - mleczarnia 

yna błedem organizacyj­
nym nie można obciążać 

mleczarzy, można im nato­
miast zarzucić niedoskona­
łość systemu odbioru mleka. 
Prawie setka wsi nie utrzv- 
muje kontaktów z mleczar­
niami. Do tych wsi należałoby 
dotrzbć. porozmawiać z gospo­
darzami osobiście i przekonać 
ich o korzyściach płynących z 
nawiązania stosunków han­
dlowych. Prywatni ‘ handla­
rze potrafią to robić a zrzesze­
ni mleczarze nie. Wiele można 
przez osobiste konta k- 
t y i drobne inwestycje na­
prawić.

Zakład w Liskowic na przykład 
otrzymywał z jednej wsi mleko 
od 20 hodowców. Gdy zorganizo­
wał odbiór własnym samochodem 
liczba dostawców wzrosła po­
dwójnie. Ze wsi Jastrzębniki, no- 
wotomyska spółdzielnia miała 
dziennie 100 1 mleka. Po wybudo­
waniu zlewni na miejscu, dzien­
ne dostawy zwiększyły się do 
750 litrów mleka. Oto (nie tylko 
naszym zdaniem) kierunki dzia­
łalności spółdzielni dla spowodo­
wania powszechności dostaw mle­
ka.

Trzeba przyznać, że więk­
szość zakładów mleczarskich 
robi wiele w zakresie współ­
pracy z rolnikami-hodowcami.

Utrzymuje się specjalistów od 
poradnictwa żywieniowego, któ­
rzy obejmują zasięgiem swej 
pracy 379 wsi i 7.300 gospodarstw 
posiadających łącznie 28 tysięcy 
krów. Rozszerzenie tej współpra­
cy na wszystkie 3 tysiące wsi, 
jest po prostu konieczne. Tak 
samo jak konieczne jest — zgod­
nie z zaleceniami ZSM1 — rozbu­
dowywanie sieci śmietańczami, 

w celu oddawania rolnikom czy­
stego i słodkiego mleka chudego. 
Ten problem mogłyby radykalnie 
rozwiązać proszkownie mleka chu­
dego, ale mamy ich na razie tyl­
ko 3 i nie mogą one zaspokoić po­
trzeb w tym zakresie.

Kwestia sprawnego odbioru 
mleka od hodowców wiąże sie 
z transportem. Mleczarnie nie 
posiadają odpowiedniej liczby 
pojazdów mechanicznych i 
muszą sie posługiwać trans­
portem obcym z przewagą 
konnego, płacąc za te usługi 
niebagatelną sumkę — 17 mi­
lionów złotych rocznie. My­
ślę, że za to można by zao­
patrzyć wszystkie zakłady w 
odpowiednie dla ich potrzeb 
samochody ciężarowe, furgony 
cysterny, przyczepy. Ale to 
już nie jest zależne od wiel­
kopolskich mleczarzy. Powin­
ny tu „zadziałać” możliwie 
szybko centralne władze zwią­
zku. Uwzględniając nawet ko­
szty eksploatacji tych pojaz­

dów rachunek jest aż nadto 
prosty.

Obowiązki zakładów mleczar­
skich w zakresie poradnictwa ży­
wieniowego muszą być także roz­
szerzone z uwagi na omawiany 
już deficyt paszowy. Wprawdzie 
rolnicy wielkopolscy stoją na 
wysokim poziomie pod względem 
fachowym, ale znamy setki przy­
kładów, gdzie bydło, a w szcze­
gólności krowy, jest karmione 
niewłaściwie.

Za te same pieniądze
VI prawdzie na popieranie 

poradnictwa żywienio­
wego, na pomoc przy budo- 
r-ie silosów, na higienę obór, 
na propagandę inseminacji, na 
konkursy i pokazy — wydaje 
się rocznie 6 milionów złotych, 
ale w chwili obecnej, w obli­
czu obiektywnych trudności 
paszowych i skupowych jest 
to jeszcze za mało. Nie chodzi 
zresztą o zwiększenie dotacji 
gotówkowych, ale przede wszy 
stkim o sprawniejsze, bardziej 
ekonomiczne wykorzystanie 
już stojących do dyspozycji. 
Na przykład można by ko­
rzystniej wydać pieniądze na 
projektowane urządzenia do 
przerobu marnującej sie naj­
częściej serwatki na białko 
paszowe w formie drożdży pa­
stewnych. Projekt jest arcy- 
słuszny gospodarczo, ale nie 
może się doczekać realizacji.

I tak można by mnożyć 
przykłady, wskazywać sposo­
by i metody usprawnienia 
skupu mleka. Wydaje się. żc 
mleczarze i zarządy spółdziel­
ni za mało słuchają głosu 
mas członkowskich i nie wy­
czerpali wszystkich możliwo­
ści dla powiększenia mlecznej 
fali.

KAZIMIERZ JAŻWIECKT

Mieszkania 
ogrzewane żużlem
Żużel, wyrzucany na hałdy 

z hutniczych pieców elektrycz 
nych, ma temperaturę 1.306— 
1.400 stopni C. W kombinacie 
„Peczenganikiel”, za kołem 
polarnym, postanowiono wy­
korzystać to ciepło na potrze­
by ludności.

Zbudowano w tym celu spe­
cjalny betonowy basen, w któ­
rym przepływa woda. Do ba­
senu tego wyrzuca się wprost 
z pieców gorący żużel. Ogrza­
na w ten sposób woda idzie 
do osadnika, skąd rurami pły­
nie do systemu centralnego 
ogrzewania. Co pewien czas 
baseny się oczyszcza i proces 
rozpoczyna się od nowa. W 
ten sposób w ciągu roku kom­
binat oszczędza 8.200 ton wę­
gla. (API)

Za rok, we wrześniu 1963 
r. rozpocznie się reali­
zacja wielkiej reformy 
szkolnej. Na pierwszy 

ogień pójdą ówczesne klasy V 
j IX. Ich uczniowie przerabiać 
będą nowo opracowane pro­
gramy i powinni uczyć się z 
nowo wydanych podręczni- 
ków, dostosowanych do po­
trzeb reformy.

Pomimo intensywnych prac 
komisji, przygotowywanie pro 
gramów opóźnia się. Szcze­
gółowy plan zajęć dla klasy 
V ujrzał światło dzienne w 6 
miesięcy po ustalonym termi­
nie. Program nauczania w kia 
sie IX ma być gotowy z koń­
cem czerwca. Tymczasem na­
pisanie i wydanie podręczni­
ka trwa co najmniej 2 lata, 
a książki z kolorowymi ilu­
stracjami nawet 2,5 do 3 lat.

W nowej szkole obecne pod­
ręczniki staną się nieprzydat­
ne. Wszyscy uczniowie mają 
otrzymać nowo wydrukowane 
książki. Powinni je dostać rów 
nież nauczyciele. Trzeba więc 
wydać bardzo wysokie nakła­
dy, sięgające powyżej 5.600 tys. 
egzemplarzy tylko na klasę V.

Czy tym zadaniom sprosta­
ją wydawcy podręczników0. 
Czy w teczce każdego ucznia 
znajdzie się na czas komplet 
potrzebnych pomocy nauko­
wych?

Pi^fa klasa 
pod obstrzałem

Jak się dowiadujemy, au­
torzy napisali już więk­

szość książek dla piątoklasi- 
stów. Nie ma jeszcze tylko go­
towych rękopisów do nauki 
przyrody i śpiewu. Pozostałe, a 
więc wypisy z języka polskie­
go, gramatyka, historia, geo­
grafia i arytmetyka, zostały 
złożone do druku, a pierwsze 
egzemplarze książki do nauki 
języka rosyjskiego w niedłu­
gim czasie zejdą z maszyn.

Władze oświatowe szczegól­
ną wagę przywiązują do po­
ziomu nowo wydanych podręcz 
ników. Toteż po raz pierwszy 
rękopisy książek szkolnych zna 
lazły się pod obstrzałem nie 
tylko wydawców-naukowców 
lecz i praktyków. W chwili 
gdy autorzy kończyli pisanie 
podręczników, wszyscy zain­
teresowani spotkali się na spe 
cjalnej naradzie, gdzie prze­
dyskutowano ich treść i dokła 
dnie omówiono koncepcje me 
todyczne. Poprawione teksty 
powielono, następnie rozesłano 
do stałych recenzentów i za- 
Dośrednictwem Centralnego 
Ośrodka Metodycznego — do 
kilkudziesięciu nauczycieli. Ich 
spostrzeżenia, opinie i uwagi

ostatecznie zadecydują, jaki 
będzie nowy podręcznik dla V 
klasy.

Czasu zostało 
niewiele

Zanim wszystkie recenzje 
nadejdą do wydawcy — 

minie jeszcze kilka tygodni. 
Później przyjdą poprawki, 
uzupełnienia. Czasu pozostało 
naprawdę niewiele, zwłaszcza 
że nowy podręcznik ma być 
wydany bardzo starannie, na 
lepszym niż dotychczas papie­
rze, oprawiony w sztywne, 
półpłócienne okładki, ilustro­
wany ładną grafiką.

Jeżeli nie zajdą jakieś nie­
przewidziane okoliczności, to 
podręczniki dla nowej klasy 
V zejdą z maszyn w czerw­
cu i lipcu przyszłego roku 1 
przy sprawnym rozprowadze­
niu trafią w sierpniu do szkół. 
Zanosi się jednak na poważne 
opóźnienie wymienionych na 
wstępie książek do nauki przy 
rody i śpiewnika.

Książki przejściowe
IVl ie będzie jednak w porę 
l odpowiednich podręczni­
ków dla klasy IX. Przygoto­
wanie ich uniemożliwił brak 
programów nauczania dla li­
ceum. Co prawda, autorów 
tych podręczników dobierano 
z grona pedagogów dobrze po­
informowanych o aktualnych 
pracach komisji programowej. 
Usiedli oni do pisania nie ma­
jąc jednak pełnego obrazu, a 
więc pracują równolegle z 
przygotowaniami do reformy 
programów. W tych warun­
kach niewielkie są możliwości 
wydania naprawdę dobrych 
podręczników na czas.

Postanowiono więc nowe 
klasy IX zaopatrzyć w tzw. 
podręczniki przejściowe. Zo­
stały one opracowane w opar­
ciu o projekty programów i 
wychodzą jakby naprzeciw 
reformie.

Pierwsze egzemplarze tyćłi 
książek już wydrukowano.

W rok później, tzn. w roku 
szkolnym 1964/65, zostaną ob­
jęte reformą następne dwie 
klasy: VI i X. Ostatnio zawar 
to pierwsze umowy z autora­
mi książek dla szóstoklasi- 
stów. Na przygotowanie pod­
ręczników dla obu tych klas 
jest jeszcze dosyć czasu, pod 
warunkiem jednak, że pro­
gramy nauczania w liceum 
będą gotowe wkrótce, a żarów 
no autorzy jak i wydawca 
energicznie zabiorą się do pra 
cy. Nie można ani na chwilę 
zapominać, że od dobrych, 
punktualnie dostarczonych pod 
ręczników w bardzo poważ­
nym stopniu zależeć będzie po 
wodzenie reformy szkolnej.

K. SZEL.

TEATR

Przypomnienie Wiktora Hugo
Przyszło nareszcie lało. W mieście 

ruch targowy. Nad Wartą rodzinne 
biwaki. W teatrze „Dożywocie" 
Aleksandra Fredry i „Angelo tyran 

Padwy" Wiktora Hugo.
Dawniej o takiej porze szłyby w teatrze 

jakieś komedie muzyczne, wodewile itp. 
Teraz to się zmieniło. Teatr dbający o swo­
je imię wodewilami się nie hańbi, ale myśli 
także zawczasu o przygotowaniu czegoś
lżejszego, rozrywkowego, aby 
widzów.

„Angelo tyran Padwy" to 
może i tajemniczo, groźnie, 
w rzeczy samej tak źle nie 
rodzima „Kobra" telewizyjna

nie zamęczać

brzmi bardzo 
ponuro, lecz 

jest — nasza
_ ___ oswoiła nas 
przecież z rzeczami bardziej mrożącymi 
krew w żyłach, bardziej ponurymi i taje-
mniczymi.

Datrzymy więc teraz na tego rodzaju
• sztuki przede wszystkim jako na me­

chanizm utrudniający znalezienie właściwe­
go winowajcy, niż na wiwisekcję problemu 
winy i krzywdy ludzkiej — współczesny 
kryminał filmowy czy powieściowy stały się 
raczej rozrywką umysłową, rebusem, niż 
dziełem sztuki, mającym odbiorcę wzru­
szać i stawiać mu wymaganie oceny postaw 
moralnych.

Wiktor Hugo jest w pewnym sensie klasy­
kiem tego gatunku literackiego, ale klasy­
kiem, który dokumentuje początkowy etap 
rozwoju literackiego kryminału. U Wiktora 
Hugo wiemy od samego początku, kto jest 
winien, wiemy, że Angelo to tyran. Dzisiejsi 
autorzy są bardziej przewrotni, starają się 
nie zdradzić nic decydującego,, przed cza-

sem. Wszyscy bohaterowie ich utworów są 
mniej więcej w równym stopniu podejrzani 
o przestępstwo, a winna okazuje się zwykle 
osoba najmniej posądzana.

W sztuce Wiktora Hugo, którą wystawia 
obecnie poznański Teatr Nowy, znajdziemy 
całą rekwizytornię romantycznej niesamowi- 
tości, owe tajemnicze przejścia, skrytki, nie­
widoczne drzwi, lecz znajdziemy także ak­
tualne wówczas problemy społeczne: okru­
cieństwo możnych, mściwość skrzywdzo­
nych, szlachetność kochanków, rajfurstwo 
sługusów, egzotykę świata przestępczego.

Wątki te zdążył już zdezaktualizować 
czas, ale nie straciła przecież swojej mocy 
pasja oskarżycielska autora „Nędzników" 
oraz — zdewaluowana z kolei w naszych 
oczach — umiejętność prowadzenia intry­
gującej fabuły. Wydaje mi się, iż właśnie 
owe wartości narracyjne pisarstwa Wiktora 
Hugo zadecydowały o wyborze jego „An- 
gela tyrana Padwy" i wprowadzeniu go do 
repertuaru poznańskiego teatru na okres 
letni.

biet, lecz nie daje prawa kochania swej żo­
nie Katarinie Bragadini. Ta zresztą sprawa — 
sprawa emancypacji kobiety — stanowi w 
sztuce podstawową ideę sformułowaną wy­
raźnie przez Wiktora Hugo w Słowie wstęp­
nym: 
„wydawało się autorowi... że byłoby nader 

użyteczne przedstawić w teatrze sztukę o ak­
cji, całkowicie wypływającej z serca, ukazać 
dwie poważne lecz bolesne postacie: kobietę 
z towarzystwa i kobietę spoza niego; inaczej 
mówiąc w dwu tych postaciach przedstawić 
wszystkie kobiety, całą kobietę... Bronić je­
dnej z nich przeciwko despotyzmowi, dru­
giej — przeciw wzgardzie... Tam dostrzec 
błąd, gdzie błąd tkwi, więc w mężczyźnie, 
który jest wszechwładny — iw ustroju spo­
łecznym, który jest absurdem...”

Dwa przeciwstawne typy kobiet odtwa­
rzają w poznańskim spektaklu Aleksandra 
Koncewicz i Anna Gołębiowska, obie mają 
zresztą w tekście znakomite okazje do po­
pisu, obie zjednują sympatię w niemal rów­
nej mierze.

Rolę zakochanego Rodolfa gra Andrzej 
Nowakowski, a mściwego Homodei — Ro­
muald Szejd. I w ten to sposób wymieniłem 
już właściwie wszystkie postacie zasługują­
ce na uwagę w tym przypomnieniu Wiktora 
Hugo, lecz nie mogę nie wymienić jeszcze 
Igo Łuczaka, który zaprezentował bardzo 
udane sceny w epizodycznej roli Gaboardo.

Sztukę reżyserował Stefan Burczyk, prze­
de wszystkim z troską o sprawne poprowa­
dzenie wątków sztuki, bo sam tekst nie da­
wał większej satysfakcji ani reżyserowi, ani 
aktorom. Oglądamy więc mepretensjonalną 
inscenizację, pomyślaną głównie jako rzecz 
do niemęczącego oglądania.

W roli tytułowej wystąpił Bogdan Zieliń­
ski, którego od pewnego czasu nie mieliś­
my okazji oglądać w Poznaniu. Aktor ten 
dobrze się prezentuje w roli Angela Mali- 
piery i wnosi spory ładunek przekonywa- . , . -------------- . ,
jącej prawdy o tyranie Padwy, który z łat- mi si^ wi^c przynajmniej funkcjonalny, 
woscią przyzna je sobie prawo kochania ko- FELIKS FORNALCZYK

Nastrój sztuki, jej dramatyczny przebieg, 
wzmagała muzyka Ryszarda Gardo, a godzi 
się dodać, że wyjątkowo trudne zadanie 
miał Marian Iwanowicz jako scenograf, któ­
ry starał się pogodzić wymagania tekstu, 
epoki, nastroju z dążeniem do skrótowej 
anegdoty współczesnej plastyki teatralnej. 
Tego rodzaju dążenia rzadko przynoszą 
udane efekty — projekt Iwanowicza wydał



| GŁOS WIELKOPOLSKI |

Pracownicy poszukiwani

Lech nie wykorzystał szansy
Lekkoatleci AZS awansowali <Io grona najlepszych

Q Polica Wielkopolski żyła ubiegłej niedzieli pod znakiem 
, uroczystości otwarcia Międzynarodowych Targów Poz­

nańskich i uruchomienia wszystkich Poznańskich Ośrodków 
Sportowo-Wypoczynkowych, znajdujących się w Kiekrzu, 
Strzeszynku, Golęcinie, Sołaczu i na Malcie. Wszędzie, w 
starannie przygotowanych ośrodkach, dzięki słonecznej po­
godzie panował ożywiony ruch. Było wielu plażowiczów, naj­
więcej jednak amatorów korzystających z kajaków, łodzi czy 
wodnych rowerów. Dla entuzjastów piłki nożnej, imprezą 
nr 1 był arcyważny mecz o mistrzostwo I ligi pomiędzy Le­
chem i opolską Odrą.

PIERWSZOLIGOWCY 
NA FINISZU

Niestety, dębieccy chłopcy nie 
wykorzystali atutu własnego boi­
ska i publiczności. Przegrali 0:3 
(0:1). Cały mecz można chyba scha 
rakteryzować w jednym zdaniu: 
gdyby napastnicy Lecha, którzy 
mieli znacznie więcej dogodnych 
sytuacji podpramkbwych od gości, 
byli zdolni je wykorzystać — wy­
nik meczu, na pewno byłby ko­
rzystniejszy dla gospodarzy. Na­
pastnicy nie mogli się zdobyć na 
celne i groźne strzały. Sytuacja 
dla Lecha jest bardzo groźna. Roz­
strzygniecie padnie dopiero w so­
botę 16 bm. na meczu z Lechią w 
Gdańsku. Zgodnie z zarządzeniem 
PZPN wszystkie mecze o mistrzo­
stwo I ligi zostaną rozegrane w 
tym dniu o godz. 18. Po wysokiej 
porażce Lechii z Polonią Bytom 
0:4, wydaje się, że Lech winien 
zdobyć na Wybrzeżu punkty tak 
bardzo konieczne dla utrzymania 
się w ekstraklasie. Arkonia w dal­
szym ciągu kontynuuje złotą 
passę. W Krakowie pokonała Wi­
słę 1:0, zapewniając sobie defini­
tywnie pobyt wśród I-ligowców.

W I grupie wyniki uzyskano na­
stępujące: Górnik — Ruch 3:1, 
Gwardia — Legia 1:1, ŁKS — Cra- 
covia 0:2. 1

O mistrzostwo II ligi w czołów­
ce znajdują się nadal, w grupie 
I Stal Rzeszów i Polonia Byd-

Bieg- na 1500 m podczas trój- 
meczu ligowego w Poznaniu 
prowadzi Kowalczyk AZS 
przed późniejszym zwycięzcą 
tej konkurencji — Zdzisławem 

Krzyszkowiakiem.

TABELA I GRUPY
l. Górnik 10 15 35:14
2. Zagłębie 10 13 21:13
3. Ruch 11 13 21:18
4. Legia 11 13 15:13
5. ŁKS 12 „ 9 14:23
6. Gwardia 11 7 12:20
7. Cjacovia 11 6 11:28

II GRUPA
1. Polonia 12 19 28:7
2. Odra 11 13 16:10
3. Wisła 11 13 8:6
4. Lechia 11 11 11:16
5. Arkonia 11 9 11:19
6. Lech 11 7 4:14
7. Stal 11 6 8:14

Niedziela sportowa
tu kraju

Mistrzem Polski w szabli został 
Zabłocki, który w finale nie prze­
grał ani jednego spotkania. Piąt­
kowski był drugi, Pawłowski trze­
ci, a Zub czwarty.

*
W Bydgoszczy i Rybniku odby­

ły się półfinałowe turnieje żużlo­
we indywidualnych mistrzów Pol­
ski. W Gdańsku wygrał Kaizer 
przed N. Switałą, Żyto, i Walosz- 
kiem. W Rybniku triumfował Ka­
pała przed Pociejkowiczem, Do- 
miszewskim i Sucheckim.

*
Zwycięzcą wyścigu kolarskiego 
mistrzostwo Federacji Sparta w 
obsadzie ogólnokrajowej został 
Kudra przed R. Chtiejem i J. 
Chtiejem.

*
W Płocku rozegrane zostało 

międzymiastowe spotkanie bok­
serskie między II reprezentacją 
Warszawy i reprezentacją okręgu 
łódzkiego. Zwyciężyła Warszawa 
13:7.

*
W Kielcach zakończył się rajd 

motocyklowy będący drugą eli­
minacją do rajdowych mistrzostw 
Polski. A oto zwycięzcy w po­
szczególnych klasach: 125 ccm — 
■Warchoł (LPŻ Wrocław), 175 ccm 
— Rewerelli (WFM Warszawa), 250 
ccm — Musiał (PKS Kraków). 35f. 
ccm — Marciniak (WKS Legia). 
500 ccm — Nowacki (Junak Szcze­
cin).

i za granicą
Trzy rekordy świata ustanowili 

lekkoatleci Związku Radzieckiego. 
Ter-Ewanesjan uzyskał wspaniały

goszcz, w grupie II — Pogoń 
Szczecin i Szombierki.
LEKKOATLECI AZS — POZNAŃ 

W FINALE

Boje lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo I i II ligi (drugi rzut) mia­
ły bardzo ważne znaczenie z uwa­
gi na zbliżający się wielki mecz 
Polska—USA.

Główna uwaga koncentrowała się 
przede wszystkim na dwóch trój- 
meczach w Warszawie i Poznaniu. 
W stolicy reprezentanci Legii za­
jęli pierwsze miejsce z 56 535 pkt. 
przed Gwardią — 52 192 i AZS — 
50 022 pkt. W Poznaniu spodziewa­
ne zwycięstwo odniósł Zawisza z 
56 181,5 pkt. przed AZS — 50 572 i 
Olimpią — 43 084,5. Na stołecznej 
bieżni, rewelacyjny sprinter Zie­
liński po raz czwarty w tym se­
zonie pokonał Foika. Bieg na 200 
m ukończył w czasie 20,7, zaledwie 
o 0,1 sek. gorszym od rekordu Pol­
ski. W Poznaniu również zanoto­
wano kilka lepszych wyników, u- 
zyskanyeh przeważnie przez lek­
koatletów bydgoskich. Nadspo­
dziewanie słabo wypadła Olimpia. 
W’ Sopocie wygrał Śląsk przed Le- 
chią i Spójnią, w Krakowie wy­
grał AZS z 50 045 pkt. przed Gór­
nikiem 47 736 oraz Wawelem 15 246.

W ^ześciomeczu w Poznaniu, 
końcowa punktacja była następu­
jąca.

1. KS Budowlani Bydgoszcz — 
42.102 pkt., 2. KS Warta — 42.028 
pkt., 3. KS Pogoń Szczecin 40.778 
pkt., 4. KS Lechia Ziel. Góra — 
40.300 pkt., 5. LZS Orkan — 40.127 
pkt., 6. KS Energetyk — 39.241 pkt.
IMPREZA TENISOWA NA MEDAL

Ostatni, międzynarodowy turniej 
tenisowy o Puchar MTP był nie­
wątpliwie najciekawszy z dotych­
czasowych, sprawnie zorganizowa­
ny i przy udziale dobrych rakiet.

Finał mężczyzn wygrał Gąsiorek 
przed Skoneckim i Faehrmannem 
(NRD), grę podwójną para repre­
zentantów Warty — Gąsiorek—Pią­
tek przed Skoneckim i Orlikow­
skim. Pierwsze miejsce w grze po­
jedynczej kobiet zajęła Johannes 
(NRD) przed Dowbór; a grę po-

dwójną wygrały: Johannes — Żmi- 
janka, zwyciężając parę Dowbór— 
Schmidt.

KRÓLAK — KOLARSKIM 
MISTRZEM POLSKI 

METALOWCÓW
W jubileuszowych wyścigach KS 

"Warta generalny sukces odnieśli 
reprezentanci Warszawy. KS Sar­
mata zwyciężył w konkurencji ze­
społowej dla I i II licencji przed 
Wartą, a w licencji III — również 
Sarmata przed warszawskim 
Orłem.

Kolarze I i II lic. przejechali 
30 km, indywidualnie na czas i 
następnie 120 km w wspólnym wy­
ścigu. W łącznej klasyfikacji pier­
wsze miejsce zajął St. Królak 
przed Eug. Królakiem obaj z 
Sarmaty i L. Mareckim z Warty,

W ramach „Dni Gniezna” miej­
scowy LZS Chrcbry zorganizował 
uliczny wyścig kolarski na 50 km. 
Zwycięzcą „Błękitnej wstęgi mia­
sta Gniezna” został J. Stefaniak, 
uzyskując 21 pkt. przed J. Mar­
cinkowskim 17, Zb. Jaskólskim 14 
i obrońcą nagrody — K. Butkiewi­
czem. Wyścig dla posiadaczy ro­
werów turystycznych przyniósł 
zwycięstwo Zb. Kasprzykowi z 
LZS Powidz przed Klawitterem i 
Koteckim. J. Marcinkowski został 
powołany do kadry wojewódzkiej, 
przygotowującej się do 4-etapowe- 
go wyścigu.

SPARTA CZY GRUNWALD*
Nie tylko piłkarze, lecz również 

hokeiści finiszują. I tutaj jeszcze 
nie wiadomo komu przypadnie ty­
tuł mistrza Polski. Czy zdobędzie 
go po raz trzynasty gnieźnieński 
zespół? Ma on o jeden punkt wię­
cej od Grunwaldu. Dopiero po­
jedynek pomiędzy tymi zespołami 
w najbliższych rozgrywkach przy­
niesie wyjaśnienie.

Oto wyniki ostatnich spotkań: 
Sparta — AZS Kat. 2:0, Sparta — 
Siemianowiczanka 3:2, Grunwald— 
Rzemieślnik 7:0, Grunwald — Stel­
la 1:0, Stella — Polonia 1:0, Polo­
nia — Rzemieślnik 1:0, Warta — 
Piast 3:0, Siemianowiczanka — 
MKS 0:1, AZS Kat. — MKS 0:1.

W tabeli prowadzi Sparta po 16 
grach z 27 pkt. i stos, bramek 32:5, 
przed Grunwaldem 26 pkt., st. br. 
28:6 i Wartą 24 pkt. i st. br. 4'3:8.

O mistrz. II ligi: Lech — Bu­
dowlani 5:0.

Należy jeszcze wspomnieć o mło 
dych rugbistach Posnanii, którzy 
w meczu o mistrzostwo Polski ju­
niorów pokonali gdańską Lechię 
12:6. (tp)

Na piłkarskich 
mistrzostwach świata 

Europa-Ameryka 2:2
Po spotkaniach ćwiećfinałowych 

stosunek sił Europy i kontynentu 
amerykańskiego wyrównał się. Do 
dalszej, półfinałowej rundy za­
kwalifikowały się po dwie dru­
żyny amerykańskie i dwie euro­
pejskie. Czechosłowacja pokonała 
Węgry 1:0, Cbille — ZSRR 2:1, Ju­
gosławia — NRF 1:0 i Brazylia 
— Anglię 3:1.

13 bm. w v półfinałach zmierzą 
się w Santiago: Czechosłowacja — 
Jugosławia, w Vina del Mar: Bra­
zylia i Chile. Spotkanie o trzecie 
i czwarte miejsce odbędą się 16, a 
finał 17 bm. w Santiago. (x)

„Toto-Lotek”
Maraton — 18, piłka ręczna 

— 23, podnoszenie ciężarów — 
25, pchnięcie kulą — 26, spor­
ty motorowo-wodne — 37,
szermierka — 40 (dysc. dod. 
jazda fig. na lodzie — 11).

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu — 
zatrudni lustratorów (rewidentów) do pracy 
na terenie woj. poznańskiego. Wymagane wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
i dobra znajomość zagadnień finansowo-księ­
gowych oraz praktyka w tym zakresie. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników Spółdzielczości. Reflektujemy na 
pracowników zamieszkałych również na tere­
nie woj. poznańskiego. Oferty prosimy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K4665. ___________________
5 kierowców z I, II lub III kategorią prawa
jazdy — zatrudni natychmias'
Pracy Spedyc. - Transp. „Spedytor1 
ul. Dąbrowskiego 89 — tel. 424-45.

Spółdzielni'
Poznań, 

K5248

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31 — zatrudni 
w Branżowym Ośrodku Informacji Naukowo- 
Technicznej i Ekonomicznej pracowników nau­
kowo-badawczych lub inżynieryjno-technicz­
nych na stanowiskach dokumentalistów, naj­
chętniej z wykształceniem technicznym. Ko­
nieczna zna;omość języków obcych (czynna) 
oraz zagadnień maszynoznawstwa rolniczego.

K5338
Tokarza, kierowcę samochodu ciężarowego
i pracownika fizycznego zatrudnią zaraz
Poznańskie Warszt. Napraw Maszyn Drukar-
skich. Poznań, ul. Marcel niska 18. K5384
Kicrownika magazynów, maszynistki, rewiden­
ta księgowości, magazynierów, elektryka i ła­
dowaczy zatrudni — warunki płacy wg układu 
zbiorowego dla pracowników przem. ciężkiego 
— Centrostal Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3
pok. 104. K5576

Malarzy i ucznia przyj- 
mę. Słoneczna 17. Zgło­
szenia godz. 17—18. 10032g
Osobę do opieki nad dziec 
kiem poszukuje pracują-
ce małżeństwo. Poznań,
ul. Sowińskiego 30/32 m.
20 (środy, czwartki godz.
18—20).

Wrocławska Drukarnia Naukowa, Wrocław, ul. 
Świerczewskiego 19 — przyjmie zaraz pracow­
ników na stanowiska: kierownik działu chemi- 
grafii, trawiaczy chemigr., zecerów. Mieszkań
nie zapewniamy. K5380
Poważne przedsiębiorstwo poszukuje pracow­
ników kotlarskich z praktyką w zakresie o- 
czyszczania kotłów parowych z kamienia ko­
tłowego. Oferty prosimy przesłać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5405.
Technika do spraw transportu z odpowiedni­
mi kwalifikacjami przyjmie przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K5406.
Cieśli, pomocników ciesielskich, dekarzy i ro­
botników budowlanych — przyjmie do pracy 
w terenie Poznańska Baza Remontowa TPMB
Poznań, ul. Mielżyńskiego 27/29. K5408
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obu­
wiem w Poznaniu, ul. Taczanowskiego, b. 1,
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250. Rycerska 2 cG 16. ’ 0(1 (Mi
Sprzedam skuteP~n-^ 
ka”. Poznań, uliea”iw ' 
szyńska 22, n

- ------- -Z-------- ----- ----- jWais 
Sprzedam maszy^,"- 
szycia, tanio. P0ZnA do 
Bnińska 34 m. 5 W.-------- -----------—

10794g |
j Sprzedam rn.otocyjT'*'^ 
| nonia”. Dzierży^ki

Przyjmę natychmiast cze­
ladnika do produkcji w 
galanterii metalowej. Po­
znań, Wroniecka 10 m. 9,
godz. 16—18. 10226g
Panienka lat 16 poszuku­
je zajęcia na okres wa­
kacji szkolnych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10248g.
Potrzebna starsza, spokoj­
na pomoc domowa w go­
spodarstwie ogrodniczym 
pod Poznaniem. Informa­
cji udzieli: Eoersterowa, 
Poznań, Łukaszewicza 8 
m. 17. 1024Sg
Kobieta do 2 dzieci po­
trzebna. Ul. Czarna Ro­
la 40 m. 2, dojazd trolej­
busem z ul. Szelągow- 
skiej. Zgłoszenia godz. 
16—20. 10268g
Pompę domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Poznań, ul. Kotlar­
ska 4. 10276g
Fryzjer męski na samo­
dzielne stanowisko po­
trzebny zaraz. Pamiątko­
wa 10 (Zakład fryzjerski). 

10271g

m. 4.
______ ____________ ib25ig 

Sprzedam „JawęTT^--. 
w bardzo dobrym staC3 
Informacje: Poznań 
Poznańska 24 m.^. 102^ 
Z powodu likwidacTT' 
jnaństwa sprzedam 
koni z platformą, r5 
Dąbrowskiego 460 » 
Te1- ^-62,___

ler” prawie noWy”:‘‘u® 
godz. pracy. Cena 2.700 S 
— sprzedam. Oferty B»„ 
ro Ogłoszeń, Swier^' 
skiego 3 dla 10282g.
Jadalnię dobrz^
ma.„ą, kredens niski sam 
dam. Gorczyńska 15 m la 

102lOg

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9387g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, 

995 6g

Samochód „Skoda” w do­
brym stanie kupię. Opis, 
cena. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
ola 10796g.
Kamionki 500 lub 1.000 li­
trowe kupię. Gostyń, tel.
577. U146p
Kupię maszynę do ubija­
nia jaj, nowszego typu. 

. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
I Świerczewskiego 3 dla 
! 10265g.

zatrudni natychmiast kierowników sklepów. '
Zgłoszenia kierować do 
Kadr.

Dyrekcji do Działu ;
K54J0

Inspektorów gospodarki materiałowej oraz in­
wentaryzacji ciągłej (Poznań), magazynierów 
(teren) z średnim wykształceniem ekonomicz­
nym i praktyka, ekonomistę d/s planowania 
i kosztów, st. referenta rozliczeń przewozów 
w transporcie, technika samochodowego do 
kontroli technicznej (Poznań), st. ekonomistę 
na stanowisko zastępcy kierownika dużej bu­
dowy d/s ekonomicznych, techników i maj­
strów robót ziemnych i wodno-inżynieryjnych

Pianina, fortepiany bar- 
! dzo korzystnie sprzedaje. 
I Poznań, Czerwonej Ar- 
i mli 39 (podwórze). 9970g 
■ Części do Citroena sprze­
dam. Tel. 82-11, wewn. 551

; (wieczorem). 10252g
; Samochody, motocykle — 
i bezpośrednie transakcje z 
j wyceną w każdy czwar- 
: t«k,'Poznań, Obornicka 17,

ćJefon 423-87. 10853g
(teren) oraz technika budowlanego do działu ] Sprzedam prasę „Lanz” 

ido wiązania słomy. Pręt- 
i kowski Czesław, Witko-rozliczeń przyjmie natychmiast prze^się-

Bezpłatne zgłoszenia M 
koi sublokatorskich przvi 
mu je Pośrednictwo pj 
celo-Willa”, Armii Czer" 
wonej 29,___________ 
6.0C0 zł zapłaci 
stwo za sublokatorski po. 
kój (rok), gwarancja wy 
prowadzenia. Oferty b2u! 
ro Ogłoszeń, Świercze^ 
skiego 3 dla 9^83g,
Gdańsk! 3 pokoje, kuch1, 
nia, łazienka, samodziol. 
ne — zamienię na 2 pi> 
koję, kuchnia, samodziei, 
ne w Poznaniu, do pierw 
szego piętra. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 10660g.
Kupię pokój z kuchcą 
lub duży pokój (wj.ączo 
ny). Oferty Biuro Ogio- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10104g.
Ekonomista poszukuje po 
koju sublokatorskiego od 
września. Oferty Bimo 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lOlOGg.
Pokoj z kuchnią, i ogro­
dem w Żabikowie zamie. 
nię na 2 pokoje z kuch- 
nią w Luboniu lub Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10161g.
Pracujący poszukuje po­
koju na okres 2 lat. Za­
płacę z góry. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10176g. 10170g

Zamienię kawalerkę, l 
piętro, śródmieście, woda, 
zlew, c. o„ przewody ko­
minowe na podobny lub 
większe z samotną oso­
bą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego l 
dla 10189g. _________ ^3 
Studentka poszukuje skro 
mnego pokoju od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego l 
dla 10204g.

i
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biorstwo budowlane. Oferty wraz z życiory­
sem oraz odpisem ważniejszych dokumentów.
należy kierować do Biura Ogłoszeń. RSW 
„Prasa” w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 3 
dla K5415.____________________ _______________
Spawaczy elektrycznych na zbiorniki ciśnie­
niowe, posiadających książeczki spawacza, wy­
nagrodzenie od 2,500—3.000 zł oraz tokarzy — 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Metalowe 
Przemysłu Terenowego, Poznań, ul. MarceJiń- 
ska 17/19. Zgłoszenia w Dziale Kadr. K5424
Technikum Rolnicze w Trzciance k. Opalenicy, 
poczta Śliwno. pow. Nowy Tomyśl — zatrudni 
od nowego roku szkolnego: kierownika inter­
natu, wychowawczynie, nauczycieli: matema-
tyki, fizyki, chemii,
i wychowania fizycznego.

mechanizacji, botaniki

wo, Młyńska 2, pow. Gnie
zno. U166p

I Zamienię pokój, kuchnia, 
■ łazienka, II piętro, w no- 
i wym budownictwie, sa-

Will
! gar

Szc:
W

.tgo 2

! rnodzlelne. Oferty Biuro
„ „ . - ,, - 1 Ogłoszeń, Swierczewskie-wywrotka, poi e

1 remoncie - | ________
tanio sprzedam. Oferty: 1 zamienię dwa pokoje i

Samochód ciężarowy 4 t„
■ na ropę, 
kapitalnym W 

Kole

9114 „Prasa”, Kraków, Wi
ślana 2. K5720

kt -hnię po kapitalny™ 
remoncie w Szczecinie f12

K5329

Sprzedam Wartburga mo 
del 1960, stan bardzo do­
bry, cena przystępna. O- 
ferty 48429 Wrocław, Pra-
sa, Podwale 62. K5722
Chłodnię, szopę, płot 
drewniany, klatki lisie — 
sprzedam. Ostrowska 99
(godz. 13—16). 10127g
Sprzedam siatkę parka-
nową z drutu — 3 mm.
Jugosłowiańska 21 — war

mieszkanie w Poznaniu, 
Wiadomość: ul. Gąsiorom 
skich 9 m. 9.

M!
W

IZakordoMif zlot
W samych superlatywach wy­

rażali się uczestnicy Ogólnopol­
skiego Zjazdu Plakietowego z 
okazji XXXI MTP o organizacji 
tej gigantycznej imprezy, w któ­
rej udział wzięło ponad 1700 u- 
czestników. Wiele ekip przyby­
wających na Plac Wielkopolski, 
gdzie mieściła się meta Zjazdu, 
poprzedzanych było propor­
cami klubowymi oraz transpa­
rentami. Na zdjęciu czołówka 
ekipy Szczecińskiego Klubu Spor 

towego Arkonia.
Fot. (2) — K Przychodzkl

wynik w skoku w dal — 8,31. Re­
zultat ten jest o 3 cm lepszy od 
rekordu Amerykanina Bostona. 
Tamara Press pchnęła kulę na od­
ległość 18,55 m. Poprzedni rekord 
17,78 należał do tej samej zawod­
niczki. Również Szczełkanowa po­
biła własny rekord świata w sko­
ku w dal wynikiem 6,53 m.

❖
Amerykanin Oerter rzucił dys­

kiem na odległość 60,85 m. A Gub- 
ner pchnął kulą — 19,30 m.

*
Bokserska reprezentacja War­

szawy przegrała w Belgradzie z 
reprezentacją tego miasta 6:14.

*
Przebywający w Związku Ra­

dzieckim koszykarze warszawskiej 
Lceii przeerali w Rydze z miej­
scową drużyną Lokomotiv 51:79
(21:34).

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą zaraz inżynierów-me- 
chaników oraz techników-merhaników. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229, 
pokój nr 103. K5332
Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka Pa­
pieru „Malta” przyjmą do pracy jednego I?vbo- 
ranta — wykształcenie średnie oraz 10 robot­
ników do produkcji. Przyjmujemy dojeżdża­
jących — do 30 km od Poznania. K5399

Zakł. Przem. Gumowego „Stomil”, Poznań, ul. 
Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:
1) większą ilość mężczyzn do działu produkcji, 

wyuczenie zawodu wulkanizatora i walcow- 
nika, praca na 3 zmiany;

2) ślusarzy kwalifikowanych na dyżury, praca 
3-zmianowa;

3) ślusarzy kwalifikowanych do naprawy wag, 
praca 1-zmianowa;

4) elektryków kwalifikowanych na dyżury, 
praca 3-zmianowa;

5) mężczyzn do transportu wewnętrznego, -t>ra- 
ca 3-zmianowa;

6) mężczyzn do magazynu, praca 1-zmianowa;
7) mężczyzn do Straży Przemysłowej — straż­

nik — praca 12 na 24 godz. wolnk;
8) mężczyznę do Straży p/pożarowej — stra­

żak — praca 24 na 24 godz. wolne. ■
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego, pracy 
dla przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pra­
cowników z województwa poznańskiego, pod 
warunkiem dogodnego codziennego dojazdu. 
Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia 
udziela Dział Kadr —i ul. Starołęcka 18. po­
kój nr 1. ' K5419

sztat. 10137g
Sprzedam motocykl WFM 
nie dotarty. Rolna 36 m. 
8- 10147g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl WFM. Poznań, ul. 
Leonarda 2 (w podwórzu). 
__  10150g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny, 
w dobrym stanie. Grun­
waldzka 24 m. 18, blok 
III. 10151g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Głogowska 84 (fry­
zjer). 10155g
Grzejniki żeliwne 60-cen- 
tymetrowe, 120 sztuk 
sprzedam. Telefon 21-58. 
________________ __ 10185g 
„Syrenę 101” po L0Ó0 kin, 
stan idealny — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10187g.
Sprzedam samochód mar­
ki Mercedes V-170. Poz­
nańska 68 (warsztat sa­
mochodowy). 10195g
Maszynę do szycia „La­
da” pełen automat, no­
wa. Marćelińska 35 m. 2, 
telefon 653-92. 10224g
Fortepian w dobrym sta­
nie sprzedam. Osiecka 4a 
(za torem kolejowym).
/ 1023 5g
Sprzedam tanio przycze­
pę traktorową 4 t„ śru- 
townik wyd. 300 km/godz„ 
powózkę jednokonną. Za­
pust nr 33, poczta Ostro­
róg. 1 i(i23ag

Nauczycielka poszuKUjs 
pokoju sublokatorów 
od 25 czerwca. 
Biuro Ogłoszeń, »wi«- 
czewskiego 3 dla 10^'&; 
Zamienię pokój 28 m2,na 
2 pokoje lub dozorsW" 
Warunki korzystne. 0 
ty Biuro Ogłoszeń, Sw 
czewskiego 3 dla
Córka zegarmistrza ' 
wychowawczyni Pr . 
sz. ola poszukuje 
przy kulturalnej rodź ■ 
Oferty Biuro Og^ 
Świerczewskiego * t 
1023 Og.--------------------- 
Lokalu na cichy Pr^ern.^ 
dzielnica Grunwald, 
szu kuję, zgłoszenia. • 
lefon 96-79. 

---------------—-----------
Zamienię 4 P°*0^’ nia 
piętro na dwa mieszka 
oddzielne. Wyśpią*1 w 
16 m. 9.  
Kupię pokój lub 
kuchnią wyłączone- 
na do 50.000 zł. Peryiu.} 
w luczone. oferty.v,i;ie- 
Ogłoszeń, Świercze^ 
go 3 dla 10242g __---------------- -------7 
Zamienię 2 pokoje z „i 
nią, samodzielne, W 
mieściu na większe.^, 
runki korzystne. „J 
Biuro Ogłoszeń, » .
czewskiego 3 dla
Lokal warsztatowy 
czony spod kwate 
wynajmę. Oferty .uJ Ogłoszeń, Świercz^ ■
go dla 10247g.
--------------- ■ o ku^l 
Zamienię 2 P0^0-^^;] 
nia. łazienka, w 
kach Wlkip. na P° Biu- 
w Poznaniu. Oferty 
ro Ogłoszeń, Świ®r 
skiego 3 dla 10261g^_  
Mieszkanie komfor1*^ 
Grudziądzu — 
na mieszkanie —" 'pot 
Wiadomość: Borzycn-^ 
nań. Findera 42.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY
WYROBÓW METALOWYCH tI MODELARSKICH 

w P o z n a n i u, ul. św. Michała 40 

wykonuje

H ? J a ludności
pabkanowb, piece do c. o. POWIETRZEM oraz

czyszczenie parkietów
JAK RÓWNIEŻ 

wszelkie naprawy ślusarsko-spawalnicze 
Przyjmujemy zgłoszenia pisemne oraz telefoniczne 

pod nr tel. 704-83.

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
KUPI WZGL. WYDZIERŻAWI

WARSZTAT'
ślusarsko - mechaniczny

WRAZ Z LOKALEM 
NA TERENIE MIASTA POZNANIA

Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K5322.

Sprzedam wyd zierża-
Nieruchomości wię 30 ha gospodarstwo 

wraz z inwentarzem i ob-

w 7 izb (4 wolne), mor 
; ładnego ogrodu, w mie 
;le powiatowym — tanio 
UDO zł, sprzedam. Zgło 
u'.'a: Otręba, Jarocin, 
Glińskiego 2. 10969p

siewami warunki do o-
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19O96g.

Parcelę 2.200 m? w Szcze­
pankowie 45.000 zł, spiesz 
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10016g.

fielki wybór domków, 
ill) parcel poleca — po- 
aikuje Biuro Handlowe, 
HUnań. Kraszewskiego 9a 
1 9940g.

Parcela z prawem budo­
wy w Junikowie — na­
przeciw 13 i 12 mórg zie 
mi na sprzedaż, od wła­
ściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10141g.

Sprzedam dwie parcele 
uzbrojone, po 400 m2, pod 
domki bliźniacze, ul,’ Pod 
chorążych 8a i 10 — Grun 
wald. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10188g.

3om 1-rodzinny wolny, 
jród przy powiatowym 
sięście. Miejscowość let- 
jkowa, sprzedam. Ofer- 
:Biuro Ogłoszeń. Swier 
rawskiego 3 dla 11164p.
iiipię dom lub willkę jed 
jrodzinną w Swarzędzu, 
intoninku, Osiedlu War- 
wskim, Poznań Wschód 
a 150 tysięcy złotych, 
ferty 48367 Wrocław, 
'rasa. Podwale 62. K5721

Sprzedam parcele 1000 me 
przy Wzlotowej, zatwier­
dzony plan zabudowy 
domku jednorodzinnego 
lub bliźniaczego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10152g.
Parcelę 814 m2 na Osie­
dlu Warszawskim sprze­
dam, z prawem budowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
102Dg.

Gospodarstwo 15 ha. bu­
dynki, ziemia dobra w 
Nożyczynie, pow. Mogil­
no — sprzedam. Graczyk, 
Jeziora Wielkie, pow. Mo
gilno.

łupię wolny domek kom 
ulowy z większym ogro 
a, blisko Poznania (ko 
inikacja miejska). Ofer 
;Biuro Ogłoszeń, Swier- 
wskiego 3 dla 10801g.
: willi z luksuso-wym 
iesikaniem na 2 rodzi- 
j przy Grunwaldzkiej i 
xy tramwaju — sprze- 
un spiesznie za 380.000 
i Willkę 2 ookoje. du- 
| garaż, 200 drzew — 
Szczepankowie. Cena 

WDO zł. Zgłoszenia — 
lamski, Poznań, Małec-

Sprzedam spiesznie par­
celę budowlaną — dowol­
na zabudowa — przy pę­
tli trolejbusowej, ul. Dą­
browskiego oraz domek 
3-pokojowy z ogrodem, 30 
km od Poznania, dobra 
komunikacja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10206g.

Igo 21 m. 9. 4001p

Korzystnie sprzedam go­
spodarstwo zelektryfiko­
wane 6, 81 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, akt 
nadania bez zadłużeń. An­
toni Mieńciuk. poczta Ła­
giewniki Kościelne, pow.
Gniezno. 10241g

W dniu 10 czerwca 1962 roku zmarł nasz 
Kolega, śp.

mgr Roman Andrzejak
sędzia Sądu Powiatowego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy prawego i dobrego Ko­
ta? oraz sumiennego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 

czerwca 1962 roku o godz. 16 z kaplicy cmenta­
rza przy ul. Bluszczowej.
WSPÓŁPRACOWNICY I RADA ZAKŁADOWA

SĄDÓW W POZNANIU
10934g

Dnia n. VI. 1962 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
najdroższa matka siostra, babcia, przeżywszy 
ta M, śp.

Antonina Muszyńska
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o godz. 
z kaplicy Sw. Ducha w Grodzisku Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni donoszą
- MĄŻ I RODZINA
wodzisk Wlkp., 
antaleonowo, Poznań, Kraków, Wągrowiec.

Dnia io czerwca 1962 r. zmarła po krótkich 
lerPieniach. opatrzona Sakramentami św., mo- 
" najdroższa żona, nasza najukochańsza ma-

Usia, teściowa i babcia, śp.

Maria Miillerowa
z d. Kozielska

p?grzeb odbędzie się 13 czerwca br. o godz.
■b do grobu rodzinnego na cmentarzu na Ju* 

"“Owie,
W nieutulonym smutku pogrążony 

MĄŻ Z DZIEĆMI I WNUKAMI

K5250

TEKSTYLIA I OBUWIE

5.

NIE ZAPOMNIJCIE ODWIEDZIĆ 
STOISKA CENTROTEXU PODCZAS 
Międzynarodowych Targów Poznańskich

GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO
Gniezno, ulica Tumska 3 

Telefon 20-11

10967g
Sprzedam okazyjnie ta­
nio willę na Sołaczu — 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10286g.
Sprzedam ha ziemi 
przy głównej szosie, po­
między Główną a Czer­
wonakiem. Cena 17.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10299g. _ -___  _
Sprzedam parcelę. 1200 m? 
oparkanioną. Starołęka, 
ul, Cmielowska 15. Cena 
33.000 zł. Mieczysław Trzy 
biński, Poznań, ul. Kra­
szewskiego 26 m. 6. 103 00g
Parcelę — 800 ms w Kie- 
krzu pod budowę sprze­
dam. Chłapowskiego 5 
r L 10397g

Zguby
Zgubiono pamiątkę złotą 
broszkę z koralem, trasa 
Grunwald — Wielka. Ucz 

■ ciwego znalazcę prószę o 
zwrot za wynagrodze­
niem Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10891g.

od 10 do 24 czerwca 1962 r.

CENTROTE<
PRAHA - CZECHOSŁOWACJA

K5576

POLECA DO DOSTAWY

płyty ze szkła czarnego
W TYM

tablice nagrobkowe 
z napisami

Zamówienia przyjmuje oraz bliższych 
informacji udziela sekcja zbytu.

K54H8

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Poz-
naniu, plac Wielkopolski ogłasza przetarg
na wykonanie prac remonowych w podległych 
zakładach produkcyjnych na terenie m. Poz­
nania oraz wytwórni cukierków w Grodzisku 
Wlkp. W zakres remontów wchodzą następu­
jące roboty:

2.
3.
4.

malowanie klejcwe ca 1.500 m* i olejne ca 
600 m* pomieszczeń produkcyjnych oraz 
przyległych lokali magazynowych;
remont maszyn cukierniczych;
naprawa urządzeń instalacji sanitarnych; 
naprawa armatury oraz oczyszczenie z ka­
mienia 2 kotłów;
przegląd i naprawa urządzeń elektrycznych.

w tramwaju 4. 
VI. 1962 skrzynkę drew­
nianą z kartkami katalo­
gowymi. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań, kiosk „Ruch”, Zwie-
rzyniecka I. 10836g
Zgubiono książeczkę człon 
kowską Miejskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu w Trzemesznie nr 
ks. 374 na nazwisko Ste-
fan Srama 11163p
Zgubiono legitymację nr 
947 wystawioną przez In­
spektorat Oświaty w Wo-1 
sztynie na nazwisko He­
lena Górna, Osłonin. pow.
Wolsztyn.

Różne

11168p

Pożyczki do 5.000 zł spie­
sznie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10427g.
Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko Poznań- 
Łazarz, Engla li m. 9.

10273g

Matrymonialne
Samotny, wykształcony 
pozna panią do lat 35 z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10451g.

Dyrekcja VI Liceum Ogólnokształcącego im. 
I. J. Paderewskiego w Poznaniu, ul. Kościuszki 
nr 17a — zaprasza przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne do składania ofert 
na wykonanie prac malarskich w auli oraz 
prac murarskich i malarskich w baraku szkol­
nym. Termin wykonahia prac do dnia 20 lipca 
1962 r. Ślepe kosztorysy można uzyskać w se­
kretariacie szkoły. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać do dnia 15 czerwca 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerw-

Terminy w. w. prac będą zlecane sukcesywnie 
począwszy od 16 czerwca 1962 r. Składanie 
ofert w terminie 7 dni od daty ukazania się 
niniejszego przetargu a komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym. Informacji 
udzieli zainteresowanym Dział Techniczny 
Spółdzielni Inwalidów, plac Wielkopolski 9, 
pokój 14, tel. 546-37 i 524-97. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. Oferty należy 
składać w Dziale Technicznym Spółdzielni.

K5478

ca br. o godz. 13.30. K5626

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Murowanej Goślinie — ogłasza przetarg 
nieograniczony na pobudowanie 2 sklepów - 
pawilonów w miejscowościach Białężyn i Nie­
szawa, pow. obornickiego. Dokumentacja pro­
jektowa do wglądu w biurze Gminnej Spół­
dzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. VI. 1962 
roku. Oferty należy składać W terminie do dnia 
20. VI. 1962 r. Spółdzielnia zastrzega sobie

Kościańskie Zakłady Budowy i Remontów 
Urządzeń Chemicznych w Kościanie, ul. Go­
styńska 56 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
robót remontowo - budowlanych Zakładu 
w budynkach warsztatowych. W zakres prac 
wchodzą: roboty posadzkowe, murarskie, sto­
larskie i ogrodzeniowe. Wszelkich informacji 
dotyczących robót udzieli dział inwestycji Za­
kładu. Termin wykonania prac — 30 lipiec 
1962 r. W przetargu mogą brać udział przed-

prawo wyboru oferenta.
Samotny pan bez nało­
gów w Poznaniu z gotów­
ką pozną pannę również 
z gotówką, bez nałogów, 
do lat 43, może być z pro 
wincji. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10344g.

W dniu 10 czerwca 1962 r. odszedł do wieczności, po długich i ciężkich 
cierpieniach w 53 roku życia, opatrzony Sakramentami św., mój najlepszy, 
najdroższy i najukochańszy mąż, nasz troskliwy i nigdy niezapomniany 
tatuś, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

mgr praw

Roman Andrzejak
sędzia

Pogrzeb odbędzie się 12 czerwca 1962 r. o godz:. 16 na cmentarzu para­
fialnym Bożego Ciała w Poznaniu, przy ul. Bluszczowej - Dębiec.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONĄ, DZIECI l RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 13 m. 3. 10935g

W dniu 9 czerwca 1962 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św.

Anna Skrzypczakom
z d. Perek 

wdowa po aptekarzu
Pogrzeb naszej Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, dnia 13 czerwca 

1962 r o godzinie 9 z kaplicy cmentarza parafialnego w Lesznie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI, RODZEŃSTWO I RODZINA
pSń, LoiWm Gdańsk, Katowice, Kraków, Hamburg, Wrocław.

K5608

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
ne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 
br. o godz. 10. Zastrzega się prawo 
oferenta lub unieważnienia przetargu 
dania przyczyn.

prywat- 
czerwca 
wyboru 
bez po-

K5528

Dnia 11 czerwca 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, dziadek, brat, szwagier 
w 60 roku życia, śp.

Romuald Sztabiński
Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej

na Górczynie.

Poznań, Warszawa, Sopot, Katowice.
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ

109fi2g

Dnia 10 czerwca 1962 r. odeszła od nas na zawsze, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana mamusia, 
teściowa, siostra i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

Zofia Wysocka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Jackowskiego 62 m. 6.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

10961g

Dnia 16 czerwca 1862 r. zmarł ukochany mąż, ojczulek, teść, dziadek, śp.

Walenty Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej 

Bożego Ciała, ul. Bluszczowa.

Poznań, Kwiatowa 9 m. M.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

. składzie- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
"GtOS WIELKOPOLSKI" redaguje Ko|e9‘uT. p_7„ań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: fe|n’jkami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czy e,czewskiegO 3, teł. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-5

Ogłoszeń: RSW „Prasai . Poznan, ul. >wie „------- ------------------------------------------------
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Teatry
KALISZ — „Dotykać nie wolno” 
ROGOŹNO — „Pan Jowialski” 
DOLSK — „Topielec i marionetki” 
MUROWANA GOŚLINA — „Późna 

miłość”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „W ma­

sce i bez maski”, Noteć: „Nóż w 
wodzie”, CZARNKÓW — „Tajem­
nica szyfru”, GNIEZNO — Lech: 
„Francuzka i miłość”, Polonia: 
„Sekretarz Rejkomu”, GOSTYŃ — 
„Przystanek na peryferiach”, JA­
ROCIN — „Żegnajcie gołębie”, KA 
LISZ — Kosmos: „Burza nad ste­
pem”, Stylowe — „Żebro Adama”, 
Wolność: „Tajemnica zielonego 
boru”, KĘPNO — „Gdy kobieta 
zostaje sama”, KOŁO — „Żywi 
bohaterowie”, KONIN — Energe­
tyk: „Jego eksc. pan Dupont”, 
Górnik: nieczynne, KOŚCIAN — 
„Reszta jest milczeniem”, KRO­
TOSZYN — „Opowieść o prawdzi­
wy^ człowieku”, LESZNO — „Ru­
dy”, MIĘDZYCHÓD — „Rozkaz za 
bić”, NOWY TOMYŚL — „Półgłó­
wek”, OBORNIKI — „Wyzwanie”, 
OSTRÓW — Roma: „Dwaj pano­
wie N”, Słońce: „Nieznośna dziew 
czyna”, OSTRZESZÓW — „Świa­
dek oskarżenia”, PIŁA — Iskra: 
„Ukryte skarby”, Millenium: „Tar 
pany”, PLESZEW — „Wozy jadą 
na zachód”, RAWICZ — „Ciao, 
ciao Bambina”, SŁUPCA — „Piąte 
koło u wozu”, ŚREM — nieczyn­
ne, ŚRODA — „Telegraficzny po­
jedynek”, SZAMOTUŁY — „Alicja 
w krainie czarów”, „Szlachectwo 
zobowiązuje”, TRZCIANKA — 
„Łowcy tygrysów”, TUREK — 
„Wielki błękitny szlak”, WĄGRO­
WIEC — „Niezastąpiony kamerdy­
ner”, WOLSZTYN — „Życie nie 
przebacza”, WRZEŚNIA — „Woj­
na i pokój”.

Radio
7.50 — Koncert dla wczasowi­

czów; 8.35 — Kurs nauki jęz. ang.; 
9 — Gra Polska Kapela; 9.30 — 
Przegląd prasy literackiej; 9.40 — 
Jan Brahms — sł. Janina Gillo- 
wa „Cygańskie pieśni”; 10 — „Jar­
mark cudów”; 11 — Z twórczości 
Ludwika van Beethovena; 12.45 — 
,.Antena wynalazców”; 13 — Kon­
cert solistów: 13.25 — „Ocalenie” 
ode. 8 powieści Josepha Conrada; 
13.45 — Dla dzieci; 14.45 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 15 — 
„Wesoły Wiedeń”; 15.30 — Dla 
dzieci ode. 6 opowiadania J Gra­
bowskiego pt. „Finek”; 16.25 — 
Aud. mgr. B. Zgodzińskiego pt. 
„Przed świętem Wielkopolskich 
Sportowców”; 18.05 — Muzyka a- 
merykańska; 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Transmisja z sali 
Państwowej Filharmonii w Kra­
kowie koncertu rozrywkowego; 
21.57 — Sport; 22.10 — Kcncert 
symf.; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21.30, 23.50.

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci starszych; 8.30 — Muzyka; 8.50 
Korespondencja z zagranicy; 9 — 
Dla klasy X; 9.30 — Polskie pio­
senki; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
Koncert muz. operowej; 11 —
„Sprzedaż” — fragm. pow. J. Bal- 
tuszisa; 11.40 — Fuczik: Marianal- 
la — uwertura; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans” 12.45 — „Na swój 
ską nutę”: 13 — Dla klasy V—VI— 
VII; 13.30 — Koncert muz. popu­
larnej; 14.30 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.45 — Pieśni kompozy­
torów polskich; 15.10 — Dla mło­
dzieży; 15 30 — „Od walca do rock 
and roiła”; 16.05 — „Kurtyna w 
górę”; 16.35 — Koncert życzeń; 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — Kon 
cert popołudniowy; 18 — Tygod­
niowy Fel. Redakcji Społ.; 18.10 — 
..Radiostacja młodości”; 18.40 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18 .50 — Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 
Gra Orkiestra Tan.; 19.30 — Reci­
tal fortep.; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Anna Siostra Króla” — słuch, 
w/g sztuki Jean Candle; 22 — Gra 
Orkiestra Tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Telewizja
17 — Reportaż z MTP — „Polska 

— 62” (Poznań ogp.); 17.30 — Film 
seryjny „Niewidzialny człowiek” 
(lok.); 18 — Program baletowy — 
transmisja z Moskwy; 19 — „W 
świecie fizyki” dla dzieci (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
Reportaż filmowy z Polskiego Kon 
gresu Pokoju — (W-wa); 20.15 — 
Tele-Reklama (lok.); 20.17 — Film 
fab. prod. NRD — „Niepokój su­
mienia” HV i V seria, dozwol. od 
lat 16 (lok.).

KATOWICE: 16.35 — „Podwodne 
przygody” — film (austr.); 19 — 
„Aktualności”.

WARSZAWA: 16.55 — Program 
dnia; 17 — „Polska-62” — rep. z 
Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich; 19 — „Biały królik” — 
(„Niewidzialny człowiek”); 20.15 
„Taras Bulba” — film fab. (fr.) — 
dramat historyczny (od lat 16). 
Beż — A. Granowksy. W rolach 
gł. — H. Baur, D. Darrieux, J. P. 
Aumont. /

Kadry - główny problem Zagłębia
Kosztem wielomiliardowych nakładów powstanie 

w Wielkopolsce wschodniej w bieżącej 5-Iatce wielki 
okręg przemysłowy. W Koninie zbudowane zostaną 
2 kopalnie węgla brunatnego, 2 elektrownie, wielka 
huta aluminium oraz fabryka tlenku glinu. W pobli­
skim Turku wzniesione będą: kopalnia węgla brunat­
nego oraz elektrownia. Koło wzbogaci się o fabrykę 
proszków ściernych, a w Kłodawie powstanie kombi­
nat związków potasowych.
Powodzenie tak olbrzymie­

go przedsięwzięcia inwestv- 
cyjnego uwarunkowane jest 
nie tylko wysokością nakła­
dów, ale także dopływem 
kwalifikowanej kadry pra- 
cowników. Już obecnie na nie­
których budowach okresu wy­
stępuje niepokojące zjawisko 
opóźniania prac na skutek 
braku odpowiedniej ilości fa­
chowców.

W jaki sposób zmienić nie­
korzystną w tym zakresie sy­
tuację Zagłębia? Odpowiedź

Kłopoty z czynszem
W 1961 r. Prezydium MRN 

we Wrześni powierzyło opie­
kę nad gospodarką mieszka­
niową swemu MPGK. Zarzą­
dzał on wówczas 49 domami. 
Wiosną przy pomocy lokatorów 
uporządkowano klatki scho­
dowe, korytarze, piwnice, po­
dwórza, strychy i studnie po­
dwórzowe.

W administrowanych bu- 
dynkach przeprowadzono zbiór 
kę złomu, a uzyskane pieniądze 
wpłacono na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół. Polikwi­
dowano przed „Dniami Wrze­
śni” zbędne kurniki i szopki, 
na ich miejscu urządzono kwiet 
niki. Zwiększono ilość zieleń­
ców przed domami.

Kapitalne remonty budyn­
ków mieszkalnych kosztowały 
673 tys. zł. Większość prac wy 
konała ekipa budowlano-re- 
montowa MPGK. Bieżące re­
monty mieszkań wyniosły 147 
tys. zł. Naprawy awaryjne ob­
jęły instalacje kanalizacyjne 
i wodociągowe. Nadto napra­
wiono dachy, rynny i rury spu 
stowe. Przy pomocy lokatorów 
pomalowano na „Dni Wrześni” 
22 bramy i drzwi wejściowe, 
295 okien i 30 m! opłotowar.

Niestety, są duże zaległości 
czynszów u lokatorów: za 1960 
r. — 6,5 tys. zl. za 1961 r. — 
11 tys. zl. Zaległość dzierżawy 
za ogródki w 1960 r. wynio­
sły 3 tys. zł, zalegle podatki 
lokalowe i miejski za 1959 i 
1960 r. — 20 tys. zł.

Opieszałość i nieobowiązko- 
wość mieszkańców spowodo­
wała, że zaległości podatkowo 
czynszowe wynoszą ogółem 
41 tys. zł. Dziwić się potem, 
że w którymś z domów zbvt 
długo trwa remont pieca. Bo 
i za co?... (K. St.)

Z Obornik 
do Warszawy

Finał wojewódzkiej Zga­
duj-Zgaduli w Obornikach 
wzbudził ogromne zaintereso­
wanie. Przy szczelnie wypeł­
nionej sali 8 uczestników u- 
biegało sie o I miejsce. Zdo­
był je Edward Kosmowski ro­
botnik Obornickiej Fabryki 
Mebli. Bedzie on reprezento­
wał województwo poznańskie 
na eliminacji centralnej 20 
czerwca w Warszawie przed 
kamerami telewizji. Zwycięz­
ca otrzymał aparat radiowy. 
II miejsce zdobył Celestyn 
Ignaszak z Orzechowskich 
Zakładów Przemysłu Sklejek.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły muzyczne Ja­
rocińskich Zakładów Mecha­
nizacji Leśnictwa i Obornic­
kich Fabryk Mebli, (bm) 

HHIH1IIII ZoiPt ćLmIA H»UH5in

na to pytanie może być jedna: 
kadry trzeba szkolić na miej­
scu. Do takiego wniosku do­
szły terenowe władze partyjne 
i państwowe rejonu. Według 
aktualnego rozeznania tych 
władz perspektywiczne plany 
uprzemysłowienia przewidują, 
iż w trzech wschodnio-wiełko- 
polskich powiatach (Konin, 
Turek, Koło) zatrudnionych 
zostanie w 1965 r. w sektorze 
gospodarki socjalistycznej o- 
gółem 55.600 osób, tj. blisko 
2-krotnie więcej, niż obecnie. 
W 1970 r. analogicznie — 74 
tys. pracowników. W samym 
Koninie do końca 5-latki u- 
tworzonych zostanie 5 tys. 
nowych, wolnych miejsc pra­
cy dla kwalifikoyzanych ro­
botników. Zapotrzebowanie na 
kadry ze średnim wykształ­
ceniem technicznym wyniesie 
tylko w strefie Konina w 1965 
roku blisko 2.500 sób. Budo­
wane obiekty przemysłowe 
całego Zaełehia wchłoną w 
ciaeu 3 najbliższych lat do­
datkowo ok. 1.^00 inżynierów- 
specjalistów różnych dziedzin 
techniki.

Nie sposób tej wielkiej rze­
szy fachowców „importować” 
z zewnątrz, z innych rejonów 
kraju. Dlatego też nastawiono 
się na szkolenie kadr na miej­
scu. Temu celowi służyć będą 
liczne nowo - organizowane 
szkoły. I tak np. od nowego

Lepsze drogi 
w Pleszewie

Zgodnie z planem w powiecie 
pleszewskim wykonano około 
375 mb. odnowy nawierzchni bru 
kowej drogi Korzkwy — Skrzyp­
ną. Obecnie przeprowadza się pra 
ce remontowe przy przepuście w 
miejscowości Taczanów, po czym 
przystąpi się do budowy dwóch 
nowych przepustów w Karminie 
II i Chorzewie. Na drogach twar­
dych wykonano 440 m2 remontu 
i ustawiono 63 znaki drogowe.

Pełne rozpoczęcie robót drogo­
wych przewiduje się na koniec 
tego miesiąca.

Za fundusz gromadzki, przezna 
czony na drogi, ulepszono 84 mb. 
drogi gruntowej żużlem, zasadzo­
no 1724 szt. drzew oraz nażwirowa 
no 40,5 km dróg twardych. Część 
wykorzystanego funduszu służyła 
jako pomoc przy realizacji spo­
łecznych czynów drogowych. W 
czynie społecznym ulepszono 1320 
mb. dróg gruntowych. Na drodze 
lokalnej Kojew — Cieśle wybu­
dowano 175 mb. nawierzchni tłucz 
niowej. (łki) 

WIEŚCI DOBRE I ZŁE
V końcem maja br. upłynął termin 

błyskawicznego konkursu dla miej­
scowości leżących przy głównych trasach 
przelotowych. Chodziło o to, aby w ra­
mach głównego konkursu higienizacyjne- 
go uporządkować te miejscowości jeszcze 
przed Międzynarodowymi Targami Poz­
nańskimi. Ustalono dodatkową nagrodę 
dla najlepszej wsi na trasie — w wyso­
kości 100 tysięcy złotych. W najbliższych 
dniach wyrusza komisja, złożona z przed­
stawicieli Komitetu Higienizacji Wsi Wo­
jewództwa Poznańskiego, Wydziału Gos­
podarki Komunalnej Prezydium WRN, 
Związku Spółdzielni Mleczarskich i re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego”, która 
dokona oceny poszczególnych wsi na tra­
sie i pod koniec czerwca ogłosi wyniki 
błyskawicznego konkursu.

Przypominamy, że brane są pod uwagę 
następujące trasy przelotowe: Poznań— 
Gniezno, Poznań—Piła, Poznań—Kępno, 
Poznań—Rawicz, Poznań—Międzychód, 
Poznań—Wolsztyń, Poznań—Konin—Ko­
ło. W tej też kolejności będą one wizyto­
wane, począwszy od 14 bm.

OBORNICKIE PORZĄDKI

Otrzymaliśmy wiadomość z powiatu 
obornickiego, że wszystkie wsie, 

leżące na trasie Poznań—Oborniki—Cho­
dzież—Piła — przystąpiły do błyskawicz­
nego konkursu. W związku z tym we 
wsiach: Ocieszyn, Bogdanowo, Rożnowo, 
Ruda, Gościejewo, Tarnowo powstały lo­

roku szkolnego otwarte zosta­
nie w Koninie drugie z kolei 
technikum górnicze. Z nowym 
rokiem akademickim Politech­
nika Poznańska zorganizuje 
w Zagłębiu punkty konsulta­
cyjne (specjalizacja: mechani­
ka, elektryczność, budownic­
two lądowe), które pozwolą 
pracującym technikom zdobrć 
kwalifikacje inżynierów. W 
5-łatce powstanie w okręgu 
kilkanaście szkół technicznych 
różnych typów. M. in. Konin 
otrzyma 7 takich szkół, wśród 
nich zasadnicze szkoły: gór­
niczą, energetyczną i hutniczą.

Szeroko pojęty rozwój szkol­
nictwa zawodowego nie roz- 
wiąże jednak kadrowego pro­
blemu Zagłębia w bieżącej 5- 
latce. Radykalna poprawa w 
tej dziedzinie nastąpi dopiero 
po 1965 r. kiedy nowe szkoły 
wypuszczą pierwszych absol­
wentów. Dlatego też aby 
złagodzić sytuacje, kierownic­
twa poszczególnych przedsię­
biorstw okresu wiele uwagi 
poświęcają szkoleniu przy war­
sztatowemu, oraz fundują li­
czne. zakładowe stypendia dla 
studentów, (zet)

Pokrótce 
z Czarnkowa

Czarnków, który liczy z górą 
600 dzieci w wieku przedszkol­
nym miał za mały ogródek jor­
danowski. Ostatnio mieszkańcy po 
stanowili wybudować w czynie 
nowy ogródek jordanowski przy 
ul. Wodnej. Będzie on mógł po­
mieścić 180 dzieci.

W ogródku tym będą liczne pias 
kownice, umywalki, huśtawki, 
trawniki, ścieżki żwirowe, dużo 
zieleni itp.

Koszt budowy nowego ogródka 
wyniesie 52.000 zł, w tym wartość 
czynu społecznego — 36.500 zł.

Otwarcie ogródka nastąpi 22 
lipca.

*

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego W Czarnkowie zorganizo 
wał 2-dniowy rajd samochodowo- 
motocyklowy po powiecie. W cza 
sie rajdu uczestnicy zapoznali się 
z historią, zabytkami i osiągnię­
ciami poszczególnych miejscowo­
ści, odbyli spotkania z młodzie­
żą itp. W Rosku wzięli udział 
w Festynie Młodzieżowym.

*

Tradycją stały się już organizo 
wane przez Bibliotekę Powiato­
wą spotkania z autorami. Ostat­
nio takie spotkanie w „piwni­
cy” PDK odbyło się z Witoldem 
Deglerem i Janem Żabińskim.

*

Z inicjatywy KP PZPR odbyła 
się narada aktywu powiatowego 
poświęcona wzmożeniu walki z 
przestępczością gospodarczą. Na 
naradzie tej omówiono także pro­
blem mank w handlu, (jn)

------------= Wasz konkurs: higiena na wsi =

Wieści dobre i złe
kalne komitety higienizacji wsi. Odbyły 
się zebrania ludności i przystąpiono do 
prac porządkowych. Kontrola powiatowa 
przeprowadzona na początku maja wyka_ 
zała, że wicie prac zostało wykonanych, 
jak np. naprawa płotów, oczyszczenie ro­
wów, obejść gospodarczych, uporządko­
wanie placów szkolnych.

Niestety, były też rażące niedociągnię­
cia, nieporządny wygląd zabudowań gos­
podarskich przy wjeździe do Bogdanowa. 
Dlatego też wydano polecenie — Wydzia­
łowi Architektury i Budownictwa, aby 
doprowadził do zlikwidowania rozpada­
jących się szop i chlewników, Rejonowi 
Eksploatacji Dróg Publicznych — aby o- 
czyścił drogi, rowy, pobielił słupki na 
trasie, odmalował domki dróżników i na­
prawił nawierzchnię szosy w Obornikach. 
Zarządom gminnych spółdzielni zwróco­
no uwagę by odmalowały sklepy i upo­
rządkowały punkty skupu i sprzedaży. Z 
podobnym zaleceniem zwrócono się do 
władz kolejowych o uporządkowanie za­
budowań, odmalowanie bądynków i pło­
tów na przejeździe kolejowym w Ocie- 
szynie. Te same uwagi dotyczyły spół­
dzielni produkcyjnej w tejże miejscowo-, 
ści. | /

Kontrole przyczyniły się do poprawy 
stanu sanitarnego wsi. leżących na tra­
sie. Niezależnie od tego zwraca się uwagę 
na inne miejscowości, które zgłosiły swój 
udział w głównym konkursie higieniza- 
cyjnym. Jego termin upływa z końcem 
roku, ale nie można zwlekać z pracami

CAF uehynilak

Po Ludowym Święcie

W niedzielę odbyły się w Piotrkowie Trybunalskim uroczy, 
stości w dwudziestą rocznicę rozpoczęcia działań zbrojnych 
przez Gwardię Ludową oraz uroczystości Święta Ludowego, 
W uroczystościach wziął udział członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister Obrony Narodowej Marian Spychalski | 

członek NK ZSL Antoni Korzycki.

We Wrześni Święto Ludowe rozpoczęło się w sobotę aka. 
demią w Powiatowym Domu Kultury. Okolicznościowy re, 
ferat wygłosił przewodniczący Prezydium PRN Tuhy pod- 
kreślając 31-letnią tradycję Święta Ludowego. Dał histo­
ryczny szkic walk chłopskich od Wiosny Ludów 1848, straj­
ków 1901, strajków chłopskich 1932—37 r„ do reformy rob 
nej 1954 r. i dzisiejszego stanu gospodarki wiejskiej w po, 
wiecie wrzesińskim.
Tak na przykład plony w 

ciągu ostatnich 3 lat wzrosły 
z 19 q do 20,3 q. Obsada by­
dła zwiększyła się z 44 do 46,7 
szt. na 100 ha, a trzody chlew 
nej z 85 do 103 szt. W Pań­
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych pogłowie bydła przekro 
czyło 55 szt. na 100 ha. Do­
bre wyniki mają też spółdziel 
nie produkcyjne, a najlepsze 
— Kębłowo, Stroszki i Wódki. 
Kółka rolnicze dysponują 60 
traktorami z zestawami ma­
szyn.

W części artystycznej wystą 
pił zespół .młodych wykonaw­
ców, m. in. akordeonistów z 
PZGS, Jacek Krajniak z Tech 
nikum Mleczarskiego i recyta 
torzy Technikum Weteryna­
ryjnego. (K. St.)

40 lat
w służbie wsi

W Gulczu pow. Czarnków, 
obchodzono niecodzienny ju­
bileusz 40-lecia prezesury w 
Kole Wiejskim ZSL, pełnionej 
przez Leona Adamczaka.

Na uroczystość tę — połą­
czoną z obchodem Święta Lu- 
dwego i XX-lecia PPR —przy 
byli m. in. prezes WK ZSL — 
poseł Józef Wroniak i prezes 
MK ZSL w Poznaniu — Piotr 
Popławski. Ponadto przybyły 
liczne delegacje kół ZSL- 
owskich z okolicy, jak rów­
nież przedstawiciele władz po­
wiatowych i miejscowi człon­
kowie ŻSL oraz delegaci z or­

ganizacji partyjnych PZPR ł 
z ZMW.

Jubilat to piękna postać spo 
łecznika, oddanego bez reszty 
ruchowi ludowemu, sprawom 
swej gromady i wsi. Od lat 
jest członkiem Gromadzkiej 
Rady Narodowej i sołtysem, 
prowadząc jednocześnie gos­
podarstwo rolne. Bez jego u- 
działu nie obejdzie się żadna 
praca społeczna, akcja pań­
stwowa czy gospodarcza w 
okolicy.

Opowiadając o swych dzie­
jach ze wzruszeniem wspomi­
nał jak to, będąc dzieckiem, 
uczył się czytać na czasopis­
mach ludowych. Wspomina 
Kongresy Ludowe w latach 
1931 i 1938, walkę ludowców, 
chłopów i robotników, prowa-1 
dzoną z ówczesną władzą sa- k 
nacyjną, magnaterią o prawa k 
i zniesienie wyzysku ludu pra 
cującego na wsi.

I PiW serdecznych słowach prze 
mówili do Jubilata prezesi: P 
WK ZSL — Józef Wroniak i - 
PK ZSL — Antoni Kita, wrę­
czając kwiaty, dyplom uzna­
nia i upominki. Pozdrowienia I 
i życzenia od MK ZSL w Po­
znaniu przekazał Piotr Poplaw 
ski, stary działacz powiatu 
czarnkowskiego. j

, . • n<Słowa uznania należą się K 
kierownikowi miejscowej szko M 
ły Pawłowi Magdziarzowi,rowki 
nież długoletniemu dzialaczo- cj 
wi ZSL, za zorganizowanie i rz 
poprowadzenie uroczystość:, 
urozmaiconej występami dzieci an 
szkolnych, (s) i-

porządkowymi. W powiecie obornicki® I 
przystąpiło do tego konkursu 19 wsi. hc

I
W CHOBIENICACH — BRAK CHĘCI- ści

Mniej optymistyczne wieści nadch^ Pa 
z powiatu wolsztyńskicgo, K I 

miał tak interesujące plany higienizac. 
ne. Kontrola powiatowa, przeprowa L 
na 15 maja nie stwierdziła wyraźnego P' 
stepu prac porządkowych. Trzeba . 
o tym przypominać w wielu wsiacnJ a 
np. w Kopanicy, Rostarzewie i ^7°^. 9 
wicach. Miejscowości te wymagają g I 
rainych porządków, jak malowanie I
mów. płotów, reperacje tynków. ... I uh

We wsi Chobienice, którą odwiedź Lij 
my niedawno, mimo zgłoszenia do .ty 
kursu nie zrobiono wiele. Droga dli 
nie naprawiona, bo Rejon Eksplo 
Dróg z Nowego Tomyśla nie ują Leżu 
planie. Rolnicy zamierzają więc na Ki 
ją żużlem. Z budową świetlicy są ‘ po 
ty. bo nikt nie chce podjąć się na° 
technicznego. Trzeba było pisać d° r.d 1111 
szawy po dokumentację typową. . -ecjnak I 
zebrany leży w parku. Najgorzej .1 
z kanalizacją. Miała być założona I 
wypadku, jeśli ludność opodatkuje - N 
ten cel. Bez tego nie można otrzym ju 
tacji. Jakoś do tej pory mieszkańcy y 
bienic nie potrafili dojść do PorOZi;zacji 
nia. Wygląda na to. że sprawa kana^, ten S0( 
zostanie odsunięta na kilka lat. ej I 
sposób wieś traci szanse zdobycia 
z głównych nagród w konkursie n - mt 
zacyjnym. £


